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Nr. 355 premier angielski zajął się 
opracowaniem projektu re­

formy Ugi Narodów. woJny afrykańskiej. 

ACH STANU W MEKS KU 
t·ostol udar~n1niong. - '.łflro;Oa f~OJi1:0 cflliało dof:onot 

. pr~rDJroiu. - tJelos!:eni~ stanu DJIJjqtfloDJ~flO 
Meksyk, 21 grudnia 

Od chwili powrotu do Meksyku b 
prezydenta Callesa rozpoczęty się po­
nownie silne 

WRZENIE W CAL YM l(RA,JU. 
Obecnie rząd znajduje się w ogniu ata­

wielkie ilości amunicji. 
Władze prowadzące do .... hodzenie 

oświadczyły, że przywódca opo~ycji le­
wicowej Morones 

PRZY GOTO W AL NA ,JUTRO ZA· 
MACH STANU, 

który został w porę udaremniony.. 1 we obstawione zostały silnemi oddzia-
Morones zbiegł, lecz policja znajduje l łami wojska i policji. . 

się już na jego tropie. Prezydent wydał odezwę do narodu 
W związku z wykryciem zamachu' wzywając do zachowania spokoju i nie 

ma być ogłoszony stan wy!ątkowy w'. dawania posłuchu elementom, które 
całym kraju. Wszystkie urzędy państwo chcą wtrącić kraj w przepaść. 

ku zarówno ugrupowań prawico\vych •••••-••••••Ml••••••-••••„„„.„ ... „„„„ ... 1111:„„!lllllll!Dilmllllillmlllll„•„•„ 
jak i skrajnych lewicowych. 

Wczoraj w czasie rewizji w miesz­
kaniu przywódcy skrajnej. lewicy znale 
ziono 19 karabinów maszynowych i 

Abisyńczycy rhrn odebrać świąte miasto l\.ksum 
Zaciekłe walki na froncie północnym trwają.-500 włochów zginęło 

Ustawa o amnestii 
uchwalona przez senat 

Warszawa, 21 !!rudnia. 
W senacie odbyła się -.._rczoraj dys· 

kusja nad uchwalonym już przez Sejm 
projektem ustawy amnestyjnej. 

Londyn, 21 grudnia. z frontu, woiska włoskie z~skoczone zo 
Akcja abis'yńczyków na froncie pół- stały furją natarcia abisyńskieJ!o. W ost. 

nocnym trwa. Abisyńczycy walczą z nie bitwie nad rzeką Takazze, wzięły udział 
zwykłym uporem. Celem akcji abisyń- wo1jska armii r~sa Hailu. Armia ta jest 
r.kiej jest odzyskanie święŁeJ!o miasta najsilniejsza i wyposażona w 1.200 cięż-

ksum i Adui. I kich karabinów maszynowych oraz ob-
Według wiadomości, jakie nadeszły ficie zaopatrzona w broń i amunicję. , .......................•......••.•. „ ................... ('Q';"'.·~~ 

~z~ zgin~lo 
Po debatach, Senat po.wziął uchwa· 

łę, mocą której ustawa o amnestji przy- 3 o P1 a r li n ' 
jęta została bez zmian. Uchwała atu I 1 ~, 
oznacza osl.aleczne uchwalenie amnestii 
Jeszcze dziś po południu, ustawa amne- podczas eksplozti na parowcu szwedzkim 

W oj ska włoskie miały pozostawić na 
palu walki około 500 zabitych i drugie 
tyle rannych. 

Rzym, 21 grudnia. 
(Pat) - Na wniosek Musso!:niego, 

minister prasy i propagandy, hr. Ciano, 
powołany został dekretem królewskim 
do wielkiej rady faszystowskiej. Mbdy 
minister prasy, który przed kilku dnia· 
mi przybył do Rzvmu na krótki pobyt z 
Afryki Wschodniej, wziął już udział we 
wczorajsz~m posiedzeniu wieilkiej rady 
faszystowskiej. 

styjna pr~esłan~ b.ędzie d~ podp~su Pr.e-1 Rio de Janeiro, 2 grudni~r Boston, 21 J!rudnia. 
~.d~ntowi Rzp.hte1, a mozhwe Jest, ze (Pat) _ W Santos, w Brazylji, na po (Pat) - Parowiec anJ!ielski „Seven 
JUZ 1utro, będzie urzędowo oJ!łoszona. kładzie parowca szwedzkie~o „Britlma- Seas" zderzył się w porcie z parowcem! Belgja wzmacnia 

13 osób zaczadzonych rie", wiozącego transport saletry, nastą 1 latarnią morską, który powracał do por- cbrc n:; granic . 
piła eksplozja. Statek zatonął. 30 mary- lu w celu, dokonania reparacji. Bruksela, 21 grudnia. 

Dziecko uratowało całą rodzi· narzy zginęło w katastrofie, liczni robot Rząd amerykański zatrzymał ładunek (PAT) Rada ministrów wysłuchała 
n~ od śmierci nicy, pracujący w porcie, zo.stali ranni. parowca angielskiego, występując z żą-

Kilka składów, znajdujących się na brze daniem odszkodowania w wysokości 20 sprawozdania ministra wojny Deveze'a 
(gr) - Dziś, nad ranem, Qkoło godzi- gu, zostało uszkodzooych. tysięcy dolarów. Okręt anJ!i~ski . wiózł na temat wyników prac ministerialnej 

ny 3.30 niemal równocześnie, uległy za· żelazo do Bilbaio. komisji, która omawiała sprawę bezpie-
czadzeniu dwie rodziny . .W obydwu wy- czeństwa narodowego. Komisja ta u-
padkach, zatrucie nastąpiło wskutek R b t " k I znała, iż ustawa poborowa z 1928 roku 
wadliwej konstrukcji pieca węglowego. 0 0 nica OS a powana przez maszyna nie iest już wystarczająca. Rada mini-

Pierwsze wezwanie poJ!otowia miej- \i: strów _przyszła do wniosku, iż obecne 
skiego było na ulicę Cegielnianą 20, Tragiczny wypadek w fabryce łódzkiej okoliczności czynią pożądane zbadanie 
gdzie dzięki przypadkowi, nie postra- lódź,. 21 grudnia. stwierdził bardzo ciężki stan i prze- ca?okształtu zagadnień, dotyczących ob-
dało życia 7 osób. W chwili bowiem, kie (kg.) - W fabryce wyrobów wló- wiózł nieszczęśliwą do szpitala św. Jó- rony narodowej. 
dy wszyscy domownicy bvli już nieprzy- kienniczych „l(aszub I Kryłowiecki" zefa. Ed "' "ł d l d 
tomni, obudziło się ze snu dziecko i po- en powroc1 o on ynu 
częło przeraźliwie płakać. przy ul. Drewnowskiej 77, wydarzył Powiadomione o tragicznym · wy-

N ajbliżs.zy sąsiad pospieszył zacza- się wczoraj tragiczny wypadek, który padku władz~ ws~cz~ł~ do.cho?zenie, Londyn, 21 grudnia. 
dzonym z pomocą. Zawezwano równo- pociągnął za sobą ciężkie okaleczenie w którem wziął rowmez ud~iał 1_nspek- (PAT) Wkrótce po powrocie minister 
cześnie pogotowie. Dyżurny lekarz udzie jednej z robotnic. ~or pracy .12 obw?du: Stw1er?z1ł on,, Eden został przyjęty przez Baldwina. 
lił doraźnej pomocy 27-letniej Rózi Kii- Przy t. zw. maszynie przygotowaw- ze firma me J?onos1 wmy, ~owie~ w_Y: Przedstawiwszy premierowi wyniki ob­
gier, 28-letniei Po.li, 2S-letniemu Rubi- czej pracowała 53-letnia Marianna Szu- padek nastąp1l wskutek meostroznosc1 rad genewskich, Eden omówił z Baldwi­
nowi oraz ich sublokatorom: Esterze, rig, zam. przy ul. Drewnowskiej. Roz- robotnicy, która niepotrzebnie przysu-! nem sytuację, jaka powstała w związku 
Szlam(e*~ Reginie Kuperszmidtom i 12- kladata ona odpadki jedwabne przy nęla się do obracającego walca i pod-1 z ustąpieniem ministra Ifoare'a i obra-
Ietni-ej · ze Cytrynowskiej. walcu, który obracał się. niosła klapę. j darni Izby Gmin. 

Zaraz po powrocie z wypadku, za- W pewnej chwili robotnica podnio· Wobec powyższego, dochodzenie 

1 

· Lizbona, 21 grudnia. 
wezwano pomocy poJ!otowia na ul. śród sla klapę i obracający się w dalszym przeciwko firmie „Kaszub i Kryłowiec- (PAT) Eskadra angielska, która od 
miejska 40, J!dzie również cała rodzina ciągu walec wciągnął Jei głowe za ki" zostalo umorzone. l wielu dni znajdowała się w Lizbonie wy-
stracił-a przytomność wskutek zaczadze- włosy do maszyny. Rozległ się prze~ ruszyła do Gibraltaru. · 
nia. Udzielono pomocy: Mani, Guci, Ró- raźliwy krzyk i po chwili .zatrzymano "'-•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ....... •••• ... o•••••• 
zi i Chaii Tenenbaumom i sublokatorom motor. 
Rózi i Romie Zyn~ier. Nieszczęśliwej pospieszono z pomo-

Sfon 13-tu zaczadzonych nie jest groź.

1 
cą. Jak się okazało, maszyna oskaJpo. 

ny. Wszystkich zdołano utrzymać przy wała Szurigową zdzierając Jej skórę z 
żvciu. głowy. Lekarz pogotowia ratunkowego 

Walka o życie na dnie studni 
St.rażacy uratowali mlodiił dziewczynę 

ł.ódź, 21 J!rudnia. spuszczono długi sznur. Kiedy nieszczę-
(gr) - Wczoraj, w J!odzinach przed- śliwa dziewczyna uczepiła się kurczowo 

Robmes przyszły dyktator Hiszpan1·1· wieczornych, wydarzył się na ul. Dr. ko1łca sznura i znajdowała się już w po-i - Kaufmana 30, niezwykle traJ!iczny wy· łowie droj!i, linka, nie wytrzymując wi-
padek. docznie ciężaru, 

~ Z tllJROllowuie Si~ do wlodzg W domu tym zamieszkuie wraz z ro- przerwała się i mała Mich:\lska· spadła 
.Madryt. 21 grudnia. sterjalny przeszkodził mu w wykonaniu dzicami 13-letnia Władysława Michał· powtórnie na dno. 

(PAT) Były minister wojny Gil Rob- programu reorganizacji sił wojskowych ska. - Dziewczyna powucała do domu W tym czasie poJ!otowie miejskie by 
!es wygłosił na zebraniu publicznem Hiszpanii. Kończąc swe przemówienie i w chwili, gdy znalazła się przy studni, !o już w dro~ze. D~iecko po uciążliwej 
przemówienie na temat reorganizacji były minister wojny powiedział, ii opu- pośliz~nęła się tak nieszczęśliwie, iż 1 nadwyraz mebezp1ectnej pracy straży 
:urn.ii. Mówca zaatakowat gwattownie ścił swe stanowisko bez protestu, ponie- wpadła na dno. Jeden z sąsiadów, był ogniowej, wydobyto na p-0wierzcbnie.­
Azanc;, oska rża.iiic go, iż jako minister waż stronnictwo jego jest obrońcą pra-

1 
niemym świadkiem strasznego wypadku. Michc:ilska była zupełrne 111~przytom~a. 

wojny w poczritkach republiki zniszczył wa, po drugie .._nie chciał pozwolić na Poczęto wzywać pomocy. Nadbiegli lu- Lekarz stwierdził silny wstrząs móz 
sprawność i wysoki poziom moralny to, by armia występowata w roli obro1i-: dzie i niewi-adomo skąd, znalazły się ~u i oJ!ólne potłuczenie i w stanie ó•·oź· 
armji, redukując systematycznie kredy- cy partii politycznej, po trzecie - ponie.- przy studni dłuJ!ie sznury. Dziewczynka lnym, przewióL.i ofiarę tra~icznego "'wy-
ty ministerstwa wojny. waż ma nadzieję, iż wkrótce powróci 1ia pomimo, iż Rłębokość studni wynosiła 33 padku do szpitala Annv-Marii. 

Oil Roblcs twierdził, iż kryzys mini- stanowisko ministra wojny z woli ludu. metry, nie straciła przytomności. Na dooa · 



K „ I . I k . k WOLNA TRYBUNA ro owa ang1e s a czun1 za UDV otrz;!t.!Nt,!~:~:Z!nteL~! ~= 
• d:zo, Nie ·'Wiem czemu, ale ialufę, t. Pul z.,. 

Od s~?lego ~a~ą odwie~za sklepy, nabywając upominki gwiazdkowe dla swych naj- ::~:;.nt~w;11:~.!':;:;-eg:1~! ~· t:= 
bhzszych 1 instytucyj dobroczynnych. Nie uznaje luksusu i kupuje wyłącznie atę ttomac:zy 1* mncsenie. Niec:h Pul 

d • t skorzysta s okazji 11oworocz11el ł prześle mli *1• prze mto y praktyczne.-Jak antykwarjusz chciał nabrać królową Mary czeala. Powinien Pani podzlękować. Co „ S śl• d • " • "' d " I d ń k• • tyc:sy kolełanki, to czasami moie tlę sdarzy6, ZCZę l\VY ZIBD \V ZYCIU sprze a\VCZYDI on Y S IBI !:st:~::~~:r!-:!W::~.::;t"a~~.::etn:: 
. (z) Na rozkaz królowej Mary opróż-1 da doskonały gust i orjentuje się wlwojny''. Według narysowanego przez Pant Jej tefo nłe okuufe l b~zi~ nadal uprzef„ 

mono w pałacu buckinghamskim trzy wartości towaru. Dawniej towarzyszy- króla Jerzego projektu jeden z fabry- ma ł gotichma. Mam wrażeme, te podczas po•. 
?bszerne pokoje i ustawi·ono w nich du- la jej w wyprawach tych księżniczka kantów zabawek prddukUje „Idealne bytu 118 wsi, wypoc:zęła Pant l pobyt. Ila łonie 
ze stoły, na których rozmieszczone zo. Mary. Obecnie jednak córka królewska folwarki" i idealne zabudowania rol„ natury przydał się Jej. Obecna, wytę~ona pr~­
staną liczne upominki gwiazdkowe, WY· z.ostała żoną i matką i nie rozporządza nicze" któr;' królowa chętnie nabywa. ca Jest chyba również se:zono~a, gdy~ pr:z:c ~ 
brane i zakupione osobiście przez kró· już wolnym czasem .. To też królowa sa- W' wypadkach, gdy królewska !tli- Die można stale pracować. po. kilk8:taś'::te go :z 
Iową· . ma załatwia zakupy, korzystając nieraz jentka chce zachować swe incognito, 118 ~bę. Mam wrateme:ii;~. P~z cz ;;

0 :O: 
Już na kilka tygodni przed Bożem z auta, a częstokroć wychodząc do płaci za nabyte przedmioty na miejscu, •mu~ała, lale ni~ mogę zn . z~ 1

11, Y ,!kui.k 
Narodzeniem królowa rozpoczyna swóJ miasta pieszo. a nieraz nawet sama zabiera paczki. ł• „.,.ynę 0 na 0 zmęc:zenie yc:z 
obchód sklepów londyńsklch. Król Jerzy Do obowiązków królowej przed świę Przeważnie jednak towar zostaje do- pr:zeprac:owanla. 
uważa, że małż?nka .Jego jest najlepszą' tarni Bożego Narodzenia należy nietyl- starczony „do domu", a wówczas eks- Odcinki, o któ.re Pani J>yta, będ4 się ule•· 
gospodynią na swiec1e. ko zakup upominków gwiazdkowych pedjentka, która ma wypisać rachunek, :zywać. Uka:zulę 11ę. one ~erettu~arnle wa~ut•~ 

K_rólowa Mary odbywa swój obchótdi ! dla członków rodziqy królewskiej i per- ze zdumieniem dowiaduje się, że klijent- trudności przesyłania wiadomosci z AbisynlL 
z w1elkiem zamilow:aniem i Jest bardzo sonelu pałacowego. Kupuje prezenty dla ką, którą przed chwilą obsługiwała, by· Podczas świ~t po~a Pani wykorzystać wol· 
dumna, gdy uda · lei się odkryć mało wszystkich osobistych przyjaciół i przy la sama królowa·„ ny cias, uda1ąc: się na dalsze spacery. pogody 
znany sklep, W którym znajdzie „oka· faciółek swych dzieci J·ak i dla instytu- Speszona sprzedawczyni nie wie dopilułą, a człowiekowi zajętemu pracę fizycz· · k " ' 1 k d 'd · 'j przez ZYJlte upno • cyj dobroczynnych· Aby podołać temu. wówczas, jak ma się zachować. Królo- : nę, t6~a. :zmusza. 0 5!e z~ma na nne scu 

P~wn~go .razu w małej antyikwarni wszystkiemu, królowa Mary .od połowy lwa usiłuje jej pomóc i z właściwą sobie · kilkanas~ie godz.in dziell1118, dobrze robi ruch 
w dzielnicy Chelsea chciano „wkręcić" listopada do połowy grudnia wychodzi I dobroci a zapytuje: czy jest zadowolona na śwlezem powietrzu. 
~rólev.i:skiej klijentce, która przybyła regularnie na miasto o godz. 10 rano

1 
z pracy? czy jest szczęśliwa? itd. - il PAN ZYGMUNT K. w ·KRAKOWIE: Panie 

mcogm~o, nędzny falsyfikat zamiast i wraca dopiero na godz. l·ą. Często wszystko to odbywa się tak naturalnie, Zygmuncie, brak mi jest słów na opisanie te­
P!awdz1wego ~ntyku. K::ólowa poznała kontynuuje też swe zakupy w godzi- że dziewczyna z miejsca plonie zachwy go, co odczułam po przeczytaniu pa!skieite 
się .na tern mez~łoczm~,. a zdumiony nach popołudniowych. tern ku swej wladczyni i odprowadza- lłstu. Ltts, kt6ry stał się Pana udziałem mógłby 
kupiec odezwa! się. do n~eJ: Kładzie ona w pierwszym r.zędzie jąc ją do samochodu, przyrzeka na obdarzyć tern.i kłopotami przynajmniej dwanai-

- Widzę, ze Die mozna pani nabić nacisk na to, aby wszystkie jej prezen-1 prośbę królowe1, te zachowa Jej Inco- cie osób, a każda z 11ic:h Jeszcze miałaby dość 
w butelkę. Gdyby srpowadziła mi pani ty posiadaty wartość praktyczną. Kró-1 gnito i że dopiero w przerwie obiado- powodu do tego, by nazwać siebie 11ieszc:zęśli· 
kilku ~Obrych ~lijentów, chętnie wypła· !~wska ofiarodawczyni nie znosi niepo- wej podzieli się z koleżankami tą wie!- wą. Rzeczywiście zycie nie było dla Pana la· 
cę Pam prowizJę. trzebnych przedmiotów luksusowych, ką tajemnicą. I skawe i cala Jego przeszłość to Jedao pasmo 

Klijentka uśmiechnęla się, nie zdra- Para pantofli, pyjama, ciepły szal, pu- Gdy potem zbiera dokoła siebie swe I c:ierpień moralnyc:h I materi,tnych, nędzy du· 
c!izając przed antykwarjuszem swego chowa kołdra, kilka metrów materjału, koleżanki i opowiada im o szczęściu,! chowei ł fizycznej. Zwraca się Pan do mnie 
in:og_nito. q?y opowiedziała królowi i· rękawiczki itp. - oto dary, które nai- 1 jakie ją spotkało, czuje się, że młode! z prośbę o pomoc. Pomogłabym Panu, gdybym 
~s1ęcm ,Walp swą małą przygodę, ksią- chętniej ofiarowuje. Dla dzieci wybiera I sprzedawczynie mają w tej chwili jedno I miała możność, gdybym rQllporzlłdzała o~o· 
zę powiedział: oczywiście zabawki, ale i tutaj daje tylko marzenie: choć raz w życiu móc wiedniemi środkami pomoc:y. Niestety jednak 

- '7awsze ci mówiłem, mamo, że, pierwszeństwo zabawkom pouczają-I Obsłużyć dobrą królową i mieć szczęś- muszę z konieczności odpowiedzieć odmownie. 
jesteś najlepszą kupcową Imperium. cym. Nie jest przeciwniczką żołnierzy I cie zamienienia z nią kilka słów.~ Nie dlatego, ze nie chcę, ale dlatego, ze nie mo· 

Wfadczyni Wielkiej Brytanji posia- ołowianych, armat i innych „narzędzi · gę. Myślę Jednak, Panie Zygmuncie, ze los, kł6· 
I . ry c:hociaż teraz gnębi Go najboleśniel da słę 

Zelazne bilety" .w kinie włoskiem ~:~_.r:=:~·~n~~.~-:- J·go bied· li • .r.ł1mo bowlem 11a1strasznłe1szych przeżył!, 
Za prawo wejścia na seans publiczność składa daninę państwową poj postacią mimo fatalnych przykładów, jaki.e ~al Pan jako • d • • d • h d • · . . . . , dziecko, pozostał Pan prawym 1 dz.ielnym c::zło· gWOZ Zl, mle Ztanyc fOn ft, zardzewtałych nozyczek l innych przedmtOtOW Z metalu„. wiekiem. Jest Pan przecież zdolnym rzemieśl· 

A I M I = • d 11 I • 1 · d nikiem i napewno otrzyma Pan zajęcie. Naraz.le pe usso 1n1ego o ze azneJ wo I n aro u jednak musi się Pan zwrócić o pomoc; do społe-
( ) M · J k' · ·. . „ . . • czeństwa jeżeli nie dla siebie, to przynaJmnief z ęzczyzn~ w e ~~am.: ·1m szarym 11l1cach kawałka starngo 7.elaza, zagub10- /Jl Jednego ze swych prz<..mówieł1 uzył dla chor~j matki Gmina, której jest Pan sta-

t>łaszczu wchodzi do. hal:· U i\in~._ Rozwi- nej podkowy itp. - bylt. cylko również 5Jów: „Potrzebna nam jest telazna łym mieszkańce~ obowł4Zana Jest do udzlele• 
rąwszy paczkę, wyJmuJe r. meJ zardze- dostać się na seans. wola''. · t J „ ' 
W· ałe oż k' d · „ ł . „ . . . . n1a ma ce e6 o pomocy. · n ycz ~ ogro nt~l'.e rz~ca na Przed wielu laty JAuc;schm przy oka- Obecnie słowa te stały ~1ę ciałem. . 
f~rudę starego zelastwa. ~cistępme kiwa ·•••••••••••••••••o••••••H•••••••••ou••••••H•••••••••••••„ Tak samo oboWlip:ane są cło tego sioatry, 
g!c,wą stojącemu przy ck twiach bilete- kt6re sę lepiej sytuowane. Dzieci mafę obowiłł· 
n wi, który dziś nie zapyta go o bilet z· • I d k • • • ł k zek utrzymania rodziców tembardmeJ let•ll •Ił 
W\.iścia. Wciąguca1eg1dniaoileterma yc1e u z Ie WISI na w os u ••• 'eliorzy I niedołężni. Jezeli Panu od sióstr nic 
! ·aczyć pilnie, aby wszysi.;y wchodzący • • I się nie należy, to pomoc:y matce itłe mog11 od-
:lłożyli prze~ wejściem s·wą cianinę w po- Statystyka wypadków, które powodują śmierć 1 m6wić. Pan sam zaś n!ech kołacze do ~zyst-
M~ci łomu ze~azne~o. . (sb) W jednym z miesięczników me-! drugiej nieszczęśliwe wypadki. Liczba kich drzwi, d~ wszystkich ~zeszeń i zwuizk?w 

.War~t~a zelaz1wa W. ~legan~ku~ dycznych ukazała się niezwykle cieka-1 przyczyn, spowodu których człowiek i powołuJąc s~ę na przeszłośc prosi 0 za~rudnie­
t aliu rosme co~az bardzJ..:i 1 dos1~gme wa, a zarazem wstrząsająca statystyka!! umiera, jest zastraszająco wielka· Ogó- nie. To ~e 1est łatwe, ~le Pan ~rzeciez, zdol­
n~ebawem . sufitu. Nad m.ą powiewa przyczyn, które powoduią śmierć czło... lem . istnieje 883 przyczyn śmlerei. Na ny rzemleslnlk - rytownik ~przeoa~ał luż śle· 
2_'1dono - ~1a~o - czerwon~ fiaga z krzy- wieka. liczbę tę składa się okolo 400 przyczyn dzl~ na ulicy, zamiatał d.rogł 1 brał stę do ~HY· 
.t:•.·m sawo1·sk1m, a obck ~·1s1 plakat z na- Życie człowieka jest w każdej chwili przypadkowych, resztę zaś stanowią stk1ego •. Tak trzeba. , Nie wolno ~ardzlć. z11d~ę 
P!5~m: „Tak my odpcwcar.1amy na sank· narażone na wielkie niebezpieczeństwo. choroby i dolegliwości wszelkiego ro- pracą, azeby utrzy~ai: si~ 11~ poWie.rz~hni. Wie· 
""ie r' Ze wszystkich stron czyha śmierć. - . dzaju. rzę, ze i ~a~a los ,91'1 7~łeni, z".1!.1ini Się. o.a lep-

Za ~ane~ w szarY.m płc1.szczu v.i:cho- Ogółem medycyna dzieli wypadki śmierl Podczas wojny. umierali Judzie SJ>O· sze i ~o 1uz w n1edłu~1m czasie: .chciała.by~, 
cfz'\ dwie dz1ewczynh:1, k.:61 e przymosJy . d . k t . wodu 109 rz cz deby I Pan w to uwierzył i z większą gorlt-
1ta1 y rondel miedziauy, rolJotnlk składa Cl 1E '!!Je . a eg~ne. . h b d , p y YU. wością wziął do szukania zajęcia, z w1ęksi-
łk1 zynlę gwoździ, mały cnłopiec ofiaro· 0 Je neJ za cza się c oro y, 0 wiar4 w jutro - patrzał w przyszłoś~ • 
:'ł· uje zużyty rower tlLiecinny; ten slda· 
eta szyldzik emaljow any . który głosi, że 
firma ,,Canotieri" reperuje ;)amochody. ( 

l(ino jest już pelnc, a hall załamuje 
slę pod warstwami stareg.; żelastwa. 

Na następnym seansie l'lbok tomu stoi 
zużyte auto, a na rudJat1.1 r.ze przycze­
riona jest karteczka: „Olga i Brunon W. 
ofiarują ojczx-źnie". jesc to je~zcze na­
dający si~użytku samochód, który 
-v.· zbudza wśród publicz:10~ ci niebyleja­
hC\ sensację. 

A przed okienkami wl!",~kiego banku 
państwa gromadzą s1ę tłlitnY patriotów, 
~k.!adających w ofierze złcto: pierścio­
nek, kilka monet, jakies drogie sercu pa­
miątki.„ Godzinami wysta~ą ofiarodaw­
·cy w ogonku. Są wśrGJ nich nietylko 
rzymianie, ale i mies:ik-:iI1• y wsi, kobie­
ty z dziećmi na ręka.:.h. 

Oni to oraz mieszkańc.y przedmieść 
przynoszą teraz swe zbto do kas pań­
stwowych. 

Kino z „żelaznemi" biletami wejścia 
Jest zawsze przepełmo11e. Ludzie, któ­
rym brak takiej „w~iscióv" ki", st?ią na­
;-:t'wnątrz i obserwuJą mptyw ohar ze 
5tro11y obywateli. Chłe;. c..y, szukają na 

,,Dzień obrą-czek'' w Rzymie „BEZRADNA BRUNETKA N. B.łt. W NO~ 
WYM SĄCZU. Musi się Pani poradiić swe.~o 

Akt ofiarności kQbfet włoskich przed pomnikiem serca. Jeżeli kocha go Pani - to będ;r,le Pani 
Nieznanego Zołnlerza czekała nim on pracę otrzyma, tembarclilet. 

( ) 
• , " . . . że przeclet !est Pani leszcze młoda I nie ma 

. z „Dz1en obrączek zos~al w Rzy~J 1~ grudma .wszystkie pozos~al: kobiet~ powoClu tak bardzo spieszyć się do małżeń· 
m~e wyznaczony ~a 18. grudma. W Rzy- n~e za":ahaJą ~1ę przed ztozemem. sweJ I stwa. Jetell zaś go Pani nie kocha _ ostąpl 
m1e u stóp pommka Nieznanego Żołme- OJczyźme w ofierze tego symbolu Jedno- i Pani t k· 1 k Jel d kt 1 . P 
rza został ustawiony wielki kocioł, do ści i wierności. a · a Y u e rozum 1 serce. · 
którego kobiety włoskie wrzucały swe ••••••• •••••••HHHH•••••••u••• ... ••••••••->+•••t•u.ee""" 
obra,czki. 

Rzymianki, po trzy w rzędzie. z kró­
lową Eleną na czele, wchodziły po sto.p­
niach schodów ku pomnikowi, skąd 
wrzucały d'o kotła swe pierścionki, a na­
stępnie w tej samej kolejności schodziły 
wdół, na drugą stronę pomnika. . 

Również w prowincji, we wszystkich 
miejscowościach, gdzie istnieją pomniki 
poległyich żolnirzy, ustawione były przed 
niemi kotły, do których wszystkie Wło­
szki składały w ofierze swe obrączki. 

Zgubne skutki alkobolu ••• 2 
Zwolennicy prohibicji w Ameryce rozwijają intensywną aafę 

(z) Przed paru dniami odbyło się wl śliwe wypadki samocbOdowe. W jed­
Nowym Jorku zebranie zwolenników nym tylko ubiegłym roku na drogach i 
suchego reżimu, którzy z okazji drugiej szosach amerykat'1skich ofiarą śmiertel­
rocznicy „mokrej ery" zebrali się na I nych wypadków samochodowych padło 
wspólnem śniadaniu. 30.000 osób, czyli tyle, ilu żołnierzy stra 

Na śniadaniu tern zapadła uchwała cila armja amerykańska na zachodnim 
wszczęcia nowej kampanii, zmierzają- froncie podczas wojny światowej. 
cei ku ponownemu wprowadzeniu pro- Ponadto postanowiono ustawić na We Włoszech jest okolo 10 milionów 

kobiet, posiadaja,cych obra,czki. Okolo hlbi.cji ": Stan~ch Ziednoczon~ch, ponie, 'yszystkich drogach i szosach olbrzymie 
dwuch miljonów ofiarowało je jeszcze waz -:: Jak twierdzą .zw0lenmcy suche-lfig~ry: głoszące o zgubnych skutkach 
przed ogłoszeniem „dnia obrączki". - go rez1mu - alkohol Jest jednym z głów zuzyc1a alkoholu. 
Rząd włoski liczy na to, że w cią,gu dnia nycb przyczyn, powoduJącycb nteszcze 

„ 
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Najlepłef chronimy skórę nacierajqc: 
2 razy dziennie twarz i ręce Kremem 

NIVEA. Twarz i ręc:e pielęgnowane 
NIVEĄ będą, zawsze dostatecznie od· 

porne na ujemne wpływy zimna I słoty. 
Tylko NIVEA zawiera Eucerył i dla· 

feg~ ta nadzwyczajna skuteczno~ć ł 

krem łłł V EA od zł 0,40 do 2.60 
Olelek NIVEA od ił f,00 do 3,50 

PEtiECO 
Sp6łko Akcrln• 

" PQt&naniu 
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ZB~DDO metrów tkaniny 
na przyodzianie dzieci 

(v) Istniejący na terenie wojewódz­
twa łódzkiego wielki przemysł zrzeiszo­
ny w Związką Przemysl.u Wlókien?i· 
czego w Pań,stwie Polskiem. docema­
ją,c potrzebę pomocy spoi ecznei dla bez 
robotnych, zadeklarował zbiorowo 28 
tysięcy metrów tkauim odzieżowych i 
bieliźnianych na akcję pomocy odzleżo· 
weJ dla dzieci rodziców bezrobotnych, 
do dY'S'pozycii pana: wojewody, w ra-

i ma.eh akcji prowadzonej przez Fundiuisz ' 
Prncy. 

Dziś stan~ło 75 ,proc. fabryk 
I . '' Około 45.000 robotników na przymusowym ,,ur opie • -

W dniach 28 b.m., 2 i 6 st.yeznia praca zostanie po~j~ta . 
Łódź, 21 grudnia. wstr-zymywa.niem się przemysfowców od gon (2.145), Frajdenbecg (310), Hirs.zberg ten cały czas robotmcy me. będą mogh 

(k) - W dniu dzisiejszym .unierucho- kupna SUTowca, a klijenteli od kupna i Wilczyński (435), Keistenberg (635), nawet korzystać z zaipon:iog Funduszu 
mionych zostało 75 procent fabryk w materjałów. Osser (650). . j Bezrobocia, gdyż za~omhog:. te pr;y~ł~· 
Łodzi. Około 45.000 robotników przer· ,W. grę wchodzi także ukończenie ter- Do dnia 2 .stycz~ia 1936 r. ~ieczynne gują dopiero po 10 d01ac • icząc 0 ma 

wało dziś pracę, do której powrócą do- minu dzierżawy i przejście przedsię- będą naistępu1ące firmy: Bemch (130), : ilumtr.a
11
tympllr•a•cily•. •••••••••­

piero w dniu 28 b. m., względnie 2 lub 6 biorstw w ręce innych właścicieli i ko· Gampe i Albrecht (1060), Kinderman 
stycznia. nieczność do:ko111ania remontu, oczysz- (725), Kr.oening (875). Po~nański (4.795). li~ 

Unieruchomienie fatllrytk łódz<kich na· czenia ma,szyn, spisu inwentarz,a i t. d. Do dnia 6 stycznia nieczynne będą li li 
stąipiło z kilku powodów. Prz,edewszyst Na podstawie wiadomości, uzyska· następujące firmy: Buble (1800}, Ejtin· 
kiem spowodowane zostało okresem nych z okręgowej inspekcii pracy, do- gon (470), L. Geyer (2.445), Haessler 
świątecznym, w który11n sfoisunkowo jest wiadujemy się, że w dniu dzisiejszym (215), Richter (290), Roizenb1ait (1025) i 
naijmniei dni roboczych. Ch0<dzi miaino- stanęły następuj~ce więks1ze zakłady Titzen (320). 

Drogim powodem unieruchomienia 75 podejmą dopiero w dniu 28 b. m. li w ubiegły czwadek i w dniu wcz.oraj-
wicie o olm-es od 21 do 28 b. m. l przemysłu włókienniczego, które pracę Roboitnicy ostaitnią wypłatę otrzyffi'a· 

procent fabryk w Lodzi jest zastój mię. Firma ;,Des.surmoint" (905 robotni-1 szym. Starczyć -0na będzie musiała na 
dzysezooowy oraiz zastój, spowodowany ków}, „Eisert i Schweikert" (480). Ejtin·. całe święta i okre$ poświąteczny. Przez 

„Slspr Płaks" lll'ZBd sądem apelacyjnym 
~"" Bornstein skazany został na 5 lat więzienia, Fuksa spraw)r 

umorzone, a Gruńisowi sąd zatwierdził wyrok I instancji 
Lódź, 21 grudnia. jMaks" skazany przez sąd okręgowy w Lewy z Warszawy i Grunisa - adw. 

(gr) - W dniu wczorajszym odibyła Łodzi na 6 lat więzienia, przyczem są<l, !Leon Kanei z Warszawy. 
się w sądzie apelacyjnym rozprawa ! stosując amnestję z roku 1932-go, zmniej I Sąd umorzył dalsze cztery s~raW:f 
przeciwko Maksowi Bornsteinowi, zna- I szył mu karę do lat 5-ciu. fuks skazany przeciwko Bornst~ino~i! a . pomew~z 
nemu w świecie podziemnym Łodzi pod · został łącznym wyrokiem z dwuch wśród nich były rowrnez dwie, w. kt9-
pseudonimem „Slepy Maks", oraz współ- spraw na 1 i pół roku więzienia, z czego rych udział brał fuks, tedy oskarz~me 
oskarżonym H. Fuksowi i Orunisowi. sąd również na podstawie starej amnestji przeciwko fuksowi zostało całkowicie 

Za uprawianie teroru został „Slepy darował mu 3 miesiące i wreszcie Gru- umorzone. · i 

' Swi~ta w urzędach 
. i instytucjach 
We wtorek praca zostanie 

przerwana 
Ws1z:ystki bima urz.ędów państwo­

wych, samorządu łódzkiego oraz insty­
tucji publicznych czynne będą we wto-

nis za napisanie listu anonimowego na Bornstein skazany został na 5 lat w ę­
przedstawicieli władzy na 8 miesięcy zienia, bez zastosowania dawnej amne­
więiienia. stji, tak że będzie mógł obecnie korzy. 

Przed są,dem apelacyjnym wystąpili stać z nowej amnestii. Wyrok w · sto­
w nieobecności podsądnych 4 adwokaci: sunku do Grunisa io.Qstat . z~twierdzol!y: 
;,Slepego Maksa bronit adw. Lilkler z I korzystać on będzie rówme·z z amnestn. 
Łodzi, fuksa - adw. Deczyński i adw. 

Tajemnicze samobójstwo młodej . kobiety 
rek dnia 24 b. m. do godziny 12-ej w Desperatka o niezoanem nazwisku walczy 
południe, normalna zaś praca Podięta ze śmiercią w szpitalu 
zostanie w piąt~~ _dnia ~7 b. m. [ Lódź, 21 grudnia. wej. Ponieważ stan chorej jest b. po-

. Poczta w wi?11Ję Boze~o Narodze-: I (gr) _ Przy zbiegu ul. Dąibrowskiej ważny, lekarze nie rokują nadziei utrzy-
ma czyn~rn bę.dz1~ tylko d og?dz: 5~eJ i Zapolskiej znaleźli przechodnie w dniu mania jej przy życiu. . . . 
popołu~u: W p 1 ~rws·zym dmu swiąt wczorajszym jakąś nieznaną w tych O samobójstwie n;itode1 .kobiety, hczą-
wszystk1e mstytucJe pocztowe będą nte stronach kobietę zdradzającą objawy sil- ceJ około 25 lat, powiadomiono policję. 
czynne, natomia-st w dirugim dniu - u- uego otrucia. ' Desperatka nie posiadała przy sobie 
rzędowanie odbywać sie będzie jak w Zawezwano pogotowie miejskie. Dy- żadnych dowodów osobistych, na pod­
nied'Zielę od 9 rano do 11 i poczta · iedno- 7urny lekarz stwierdził otrucie kwasem stawie których dałoby się stwierdzić jej 
razowo zostanie doręczona a1dresatom. solnym i po przepłukaniu denatce żołąd- tożsamość. O przesłuchaniu jej w sta-

Tramwaie we wtorek kursować bę- ka przewiózł ją w stanie groźnym do nie, w Jakim się obecnie znajduje, mowy 
dą do godz. 8-ej wiecz. a nocne 'do 10 szpitala w Radogoszczu. lhyć nie może, gdyż denatka af!i na chwi-
wiecz. W znowienie ruchu tramwajowe- Desperatkę umieszczono na sali i przy llę nie odzyskała przytomności. 
go w mieście nais tąpi w dniu 25 b. m. r) stąpiono natychmiast do akcji ratunko- · 
godz. 1 popołudniu. 

Kina i teatry w dniu 24 zawieszają 
przedstawienia i wznawiają je 25 b. m. 

Sklepy i restauracJe w dniu 24 o­
twarte bę·d ą ty lko do godz. 6 popot. l 1 

Ubezpieczalnia Społeczną kończy 
pracę swą we wt-0rek 24 b. m. o godz. 
12-ej. Apteki Ubezpieczalni czvnne bę- \ 
dą do wykończenia bieżącej pracy, je­
dnak nie zostaną zamknięte przed godz. 
5-ta. Lekarze zatatwia.ia wszystkie wi-

nabytek, kf óry si~ stokrotnie opłaca 
Przepisy na tanie Wina, wódki I likiery domowe, . 
domowe słodycze. ciasta i cukry-
iak zrobić sobie kapelusik? . 
jak tanio, praktycznie i elegancko przyozdobić mieszkanie? 

„Kalendarz Bxpressu na rok 1936" 
iest doskonałym podręczn ikiem dla pań domu. prowadzących własne 

gospoda· rstwo, . 
a dzięki licznym anegdotom, dowcipom, humoreskom, opowiadaniom, 
nowelom, artykułom, informacjom ze wszystkich dziedzi~, p~zedew_sz~st­
kiem zaś dzięki bardzo bogatej. urozmaiconej. : nteresu1ące1 treści, 1est 
doskonalą lekturą na długie - wieczory jesienne i zimowe. 
no· NABYCIA u KAŻDEGO SPRZCDAWCY PISM w CAł.YM KRAJU. 

Cena 'I zł. 20 ur. 

. zyty zgłoszon e przed godz. 1 vopoł. W 
dniu 24 po godz. 1 popot. oraz przez ca­
fy dzie11 i noc 25 i 26 czynne bedzie p·u- 1 

gotowie potożnicze i chorobowe. W dniu 
25 h . m . wszystkie agendy Ubezf)l ecza l­
ni b„d; 1 nieczynne . zaś w dniu 27 zosta-
nie podj~ta norm~na prac~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~· 

gdyż- oj~iec. . l'lllłitJ 

PHiliP5 
jest najmilszym prezentem gwiazd-
kowym dla calei rodziny i nabył od­
biornik Philipsa. korzvstaiqc z rewela­
cy'jnego systemu ratalnego · 

zaliczka zł. 17.­
ratv mies. po zł.17.&J 

Do nabycia według systemu ratalnego Philipsa 
w firmie H. GOTUBOWSKI, 

Lódź, ul. Zgierska 30a, tel. 163·71. 

Not;,tnik miejski 
Po świętach Bożego Narodzenia odbędzie 

się w Lodzi zjazd chałupników branż i zawo· 
dów dla powołania do życia wspólnej organ!· 
zacll zawodowej. W zjeździe ma wziąć udział 
około SO.OOO chałupników. 

•• :i: : 

Do P• wiceprezydenta Godlewskiego zwróci· 
ta się wczoraj delegacja chrzdcilańsklego 
zJedn. zawodowego z prośbą, aby dyrekcla 
tramwajów łódzkich wprowadziła ulgowe bile· 
ty tramwajowe także I dla robotników powra· 
calących z pracy, Dotychczas robotnicy kot·zy• 
stalą z ulgowych biletów gdy udają się do 
pracy. 

•• .. 
W obecnej chwili z zasiłków ustawowych 

Funduszu Pracy w Lodzi korzysta 12.601 osób, 
w tem 29.27 nowouprawnlonyclJ. W okresie „d 
2 do 14 bm. utraciło prawo do zasiłków 995 
osób. 

·.'*i 
Wczoraj udała się do ministerstwa opieki 

społeczne! delegacja ZZZ celem lnterw~niowa• 
nla w sprawie wypłaty zasiłków 4400 robotni• 
ków sezonowych w Lodzi. Delegację przyJąl p. 
minister Jaszczołt, obiecując wydać w tych 
dniach przychylną odpowiedź. 

BAJKA DLA DZIECI W TEATRZE MIEJSKIM 
W niedzielę o godz. 12-ej w południa zejdl\ 

się wszystkie grzeczne dzieci w To?a!.r;.e Miej• 
skim na przemiłej bajce „Ala i Janek w krainie 
czarów". Widowisko to feerjowo ujęte . p1zep!a• 
tane jęst mnóstwem atra:kcyj, jak tańcami, śpie· 
wami I przezabawną konfaransjerką. Ceny zni­
żone. Każda osoba do~o~ła może •.v.p.'. owadzid 
darmo jedno dziec.ko. · 
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SOBOTA, 21 grudnia 1935 r. 
d2.15-13.00 Koncert orkiestry kameralnej pod 

yr. Ad~ma Hermana (z K-rakowa). 13.00-13.25 
Piosenki w wy.konaniu chóru Dana _ płyty. 
13.25-13.30. Chwilka gospodarstwa domowego 
13.30-14.25 „Obrazki z zycia wielkiego m'.asta" 
- płyty. 14.25-14.30 Przeglaid giełdowy łódzki. 
14.30-1~.00 „Ze świata bajek" _ koncert ze­
społ.u Nmy.„Mańs.kiej. 15.00-15.15 „Krzysztof 
Arc1szewsk1 - fragment z powieści Jerzego 
Bo~dana Rychlińskiego p. t. ,,Przygody Krzy-

sztofa Arcis·zewskiego", 
15.15-15.20: „Nasz handel morski", 
!5.20- 15.30: Przegląd ~iełdowv warszawski. 
15,30-16.00: Muzyka lekka (płyty), 
16.00-16.15; Lekcja języka francuskiego _ lek­

~or Lucien Roąuiny. 
16.15:.._16.30. Arje i pieśni w wyk. Eugenjcsza 

Maya. 
16 30-16.45. Skrzvnka techniczna - omówi ~ed. 

Wacław Frenkiel. 
16.45 - 17.00 Cała P qlsk:l śpiewa - audy::ję po 

prowadzi proi. Br. Rutkowski 
17.00-17.15. „Tannenbergdenkmal i Serc~ na 

Rossie'' - reportaż z Prus \Vschodn:ch MeI­
chjora Wańkowicza. 

17.15-17.45. Nowości z płyt. 
17.45-~.?.50. „świat naszych zwierząt" , Grono­

staJ - pogadanka - wygłosi Edward Nie­
zabitowski (z Poznania). 

17.50-18.00. „Nasze miasta i miasteczka" -
„Włocławek" - pogadanka - wygłosi Ze­
non Skierski. 

Nr. S.55 

Kontrola jakości obiadów „urzedowych" 
przeprowadzona będzie przez starostwo.-Zoiżony cennik na ry­
by obowiązuje od dnia dzisiejszego.-Węgiel jeszcze stan~eje. ••• 

Łódź, 21 grudnia. I gastronomicznych. Jednocześnie zwró- r si bowiem SO proc. ceny zasadnic1zej. -;-
{v) Wczor.a1j odbvł,a się w Starostwie cooa . będzie uwaga na jakość wydawa- ·Podczas gdy fonna węs!la loco kopaiwa 

Grodzkiem konferencja z pl"Zedstawicie: nych · potraw, a szczeJ!ólnie obiadów kosztuje zł. 26.30, przewóz do Łodzi wy 
lam.i handlu rybnef!o, Na kionferencji tej urzędowych, które jaiko tańsze, skłaida- nosi zł; 13. Obniżka taryfy koleqowej od 
ust1111.0111·0 wres~ie oficjalny cennik na ' ją się przeważnie .z siekanego mięsa. - bii·e się zatem dość powa·żnie na cenach 
ryby. Ustalenie cennika na ryby, posia- . Właidze starrościńskie xwr-ócą. zaitem uwa węgla. 
da olbrzymie znaczenie dla szerokich 1 ~ę, a,żeby obiad t. zw. urzędowy, posia~ W związku z tendenc~ą do po.tanie· 
rzesz konsumentów w okresie prze!!- i dający określoną cenę, był jednak mo.żli' nia cen węgla, dało się w Ło.dzi zaiob­
świątecznym. 1.wy dó· 'konsumo•wania. Zwracana będzie : ~erwować ciekawe ziaowisko. Rok r.01c.z· 

Nowy cennik na ryby jest znacznie uwaga na jakość obiadów, przyc·zem 1 nie czynione są zapasy węgla na zimę 
niższy _<xl cennika , obowiązującego J?O· Jl il?1ść P.odawa;nvch sie~anych ·pot.r~w w l ~n.równo przez p0iszcze.~ólne in-~t~iucje, · 
przednio, Zaznaiczyc należy, ~e w . zw1ąz ci~µ tygodni.a, o.gramiczooa będzie do j 1ak. o~oby prywatne. W. roiku b1ez~c'Y!11 
ku z wprowadzemem w życie nowego 

1

. minimum, , ogolme wstrzymywano się od czymema 
cennika na ryby, sk!epy ryb~e ,będą kon . . *·t . „ I ~p~ów ~~~owych ~ęs!l~, sp.°'dzfawa· 
trolowane w okresie przedsw1ątecznym Jak się d-0wiadu1emy, w na1bhzszych · iąc się zmzki cen, ktora istotnie nastą-
ażeby samorzutnie nie podwyższały cen 1 dniach wpruwaidzona będzie zniżka cen ' piła. W·obec spodziewanei dak~ei zniżki : 
Cenniki muszą być wywie.szoine na wi- I na naftę, wyroby żelazne i sodę. ! ce.n węgla, w dals1zym cią~u ludność -
doc.znych miejsca.eh i dostępnych dla I Pozatein przewidywana jest obniżka '. wstrzymuje się od większych zakupów. , 
klijenteli. cen wę2la. . I Węgla w Łodzi jednak ie·st poddostat• 

W :związku z obniżeniem cenników 1 Nowy cennik węi;!la oipraoowany zo- i kiem i niema obav.'Y, że może go za~ 
w jadłodaijniach i restaura.cja;ch, zarzą- l staiJ;lie po_ wejściu w życie obniżki taryfy ; braknać. 
dzo111e zostaną kontrole przedsiębiorstw l kolejowej. Kószt transportu węgla wyno ' 

18.00-:-18.30. „Piosenki i tańce waszego przyja-

~i~~;· Wład;~r~ta d~a~~~~~i poświęcona pa- Przymus pos'1adan·1a s' 
18.30-18.50. „Program kartelowy w Pol~ ~e" _ . c „ ~ • . 

przemówienie p. Ministra Przem. i Handlu ~ 
dr. Romana Góreckiego, 

iadect a zdrowia ·· 
rn.s0-1;:r0~c!'0s1:ak~kwi~l!-~ 0 da~~~ł;~i tMi;~~~ wywołał rozżalen~e fryzjerów -Dlaczego zwolnieni zostali od przy- ~ 

sław Kołtoński. · · • d • ' • d · i • ł ł 
19.00-19.05. Pogadanka strzelecka. ID USU p0SJ8 łt018 SWi3 P.~ . W praCOWOJCY .przemys U gaS rO• 
19.05-19.10. Polskie utwory skrzypcowe (płyty). IlOMl.C·ZDego .. . i . -s·k·liep· ÓW spoz• ywczycb?. •• 
19.10-19.20: Ząpowiedź programu na dz;"ń na• I 

stępny. Kt · · " 
i~:~t~i~--~i; i~d~k~ ~:~a:~:ś~·i sportowe. o bedzie wypłacał ods~kodowarłie chorym, zwoln~onym z pracy?„ 
19.40 - 19.50: Wia<lomoki ~aortowe ogólne. L'd' 21 d . Czy · zwo·ł .. n1·0,.,y z pra·cv iczel..,,..t...,.1·k dk 1 . . k t k 
19.50-20.00: Pogadanka aktualna. o z, gru '111a. Ql wU:u wypa1 I u zwo mema z pracy ws u e 
20.00-20.45. Koncert chóru Eryana (z;i Lwowa) . (v) Sfuszne i celowe w zasadzie roz- fryzjerski dostanie jakiekolwiek odszkg- choroby, ale gdyby się ta·ki wypG1Jdek · 
20.45-20.55: Dzienni:k wieczo~ny. . porządzeni.e o przymusie posia:dania dow.;mie?„. Czy Ubezpieczalnia wycią- istotnie zidarzyt, fryzjerzy łódzcy zgod-
20.55-21.00: Obrazki z Polski współczesneJ k t d · f · Ó · 1 d · l , · k k · 'k • t • .t~ k d • dl 
21.00-'21.30: Audycja <lla Polaków zag.ra.nicą: l ar 7J rowia przez ryzJe.r w 1 cze a - gme w asc1we onse wencie z wym: ·u me wys ąp1ą o o~z o owame a poz· 

„Kraków starodawny gród" - opracował ników, wywotalo jednak w konsekwen-, starośoińskiego badania lekarskiego? I bawionego pracy, wskutek choroby, pra 
inż. Stani.slaw Broniewski„ (z Krak·Jwtl. cji głębokie rozżalenie fryzjerów. Dlaczego właściwie fryzjerzy nie są cownika. · 

21..30-22.00. ,,Wesoła Syrena . D . d · , · t · b b d • „ J k Ub • J i be 
22.00-23.00. Mm:yka lekka. Wykonawcy. -- . ~,ozpo1 zą ze.me 'ffio-?'1 o . ~m .. ze a- ł a ał!i p •. zez e ·arzy . ezJ)lecza n „z Badaniom lekarrs1kim p0idlegają ci .. 

Orkiestra P. R . . pod dyr. Stanisława Nawro· dame dokonywaine byc .powmno przez~· p.iatme, ale . Ul ·z_ b_aidame musza9pfac1c, wszyscy którzy stykaj,ą ste z szer.sza. 
ta, Iren~ Ca~rnero -:- , śpiew. . lek~r~a s,ta~ościńskiego, . który nas.~ęp9!,~ J?rz;yczem ~ięw_Ia.-dom9 · cz_y ~·i:ze:cz~~ia _ puhU.czn~ści.ą i mogą sie s.tać źródle~. 

23.00- 23.o5. ".<:' 1adorr;ośc: meteorologic7.ne dla! wy.daJe sw1adectwa zdrowia kto-re w !fkarza po·ciągme za sobą zwolmeme z. t . . h b D t k' . 
komumkac11 lotmcze1. . • • . . I . . rozprzes rzemema c ow y. o a I 

23.-05.,....~4.00: Muzyka - taneczna , w _wy~onaniu z~sardzie rownozna·cz~e - s.a. rz ze.i.~ole.-, pracy z . nas~ęp!łfą~:e~ ·: przY-ZQamę!ll ka:tegoty_i zaliczeni zostali iryzjerzy1~ 
~ .~.'...~~Y ~~:..~od~ d y r..;.~· 9orzy'.:sk1ego. I mem n~ wykonyw~me_ zawodu. Cho- i praw~ do zapomog, . !~li.. to przewidu]_ą pracowmcy hotelowi i pensjonatowi. 

• ~ , 1-~,, - · "' _..,.,,,.. , ,,._ry f""'"'~· ·:·„:~ ·,;oc,~ rzy, tki-ch wypadkow jeszcze · na tere.-. przepisy UQe~pieczalm? Dlacze 
0 

u,niJm t r mu bada-
AJTANSZE .żRóDto ZAKUPU nie Łodzi nie było kart zdfowia z na-I W Łordzi odbyło sj.ę walne zebranie . g • . ę Y P z:y su. i ·· 
ARTYKUŁOW RADJOWYCfi t . ' . • f. . , . d , . . ma pracowmce 1 pracowmcy za!ec w 
1 ELEKTROTECHNICZNYCH ury rzec.zy n.ie ot_rzy1!1ata .• Nad zawo- iyzJer?w, na. którem JC• .no~łos.n~e m1-1 przemyśle gastronomicznym, w skte-

L. S z y M KE EW I Cz i de~ fryzJ~rs~1m . zawisł m1ec~ Damo- s~rzo~1e fryzJers·cy, .czelaidmcy 1 ucz- 1 pach spożywczych, w składach nabia· 
PIOTRKOWSKA 31 tet. 188_67, 147_81 kle a_. . c~ I?h.1ą c1 wszyscy. ,ktorzy WJ'.°- mo:v1e zaprotes.t~wąh ~rzectw tego ro-

1 
lu?„. 

e"e~®•~eeoo®oeClieee~~O(.ł·~....,~~~fUf: ;i, CF.t' zwohh sw JU'Z na czelG1Jdrnkow, czy mi- 1 dzaiu systemowi badan. W Poznr,rnu, p ... t 'k k . 
strzów fryzjerskkh, którzy maia za so- odbył ~ię wiec przyczem wysłany zo-1 rze,ciez 1 a!ll prncowm • stv a .się 

~ ..l - • J_ .; 21 bą lata długiej i ciężkiej pracy, a obec-. · stał energiczny protest do ministerstwa z artykułem spo~ywczym, ~tory S1~ozy-
~'~ • ' nie zarabiają na kawałek chleba, jeżeli Pr3CY. i Opieki Społecznej. ;-va~y by'':a mek1e.cty w takim. stanie, w 

' ~ zostaną im cofnięte zezwolenia na pra- W Łodzi, jak na:s informuia prezes Jakm~ kup1on~ zost.ał w sklepie (~asło, 
A.1'\ ~ 8mwzs' cę wskutek złego stanu zdrowia?.„ _ · cechu fryzjerów, nie było dotychczas "b.vę~dlmy, cuk1erd, pieczywo). Jeieh ma 

yc prze.prowa1 •zona gruntowna walka 
21 GRUDZIEN 1935 r, 1 z rozszerzaniem chorób to niech wal-

ży ~ys1~~:~;~c~i;a;:Ie<l~i;~~/;jsz~;fąc;~ih :~~:=I ((.~O ~DIW~f fle~o n r;.~·,.,.:: IJ tę: ~u IJf l'J„. -~rl. 'f J~(JIJaln~i· ka ta prowa:ct.zona beid'zi~ na w_szvstki.ch zek z gormctwem, hutnictwem, bawełną, meta- A ! froota.ch, a me ty1ko n.a Wa·sk1m odom-
la~i i. dziennikarstwem. Koło godz. 10-ej dzia- ku. Pozatem jednocześnie z worowa-
łaią niepomyślne w;p~ywy. dla stu?ent?w i mary· dzeniem prze·pisów -0 przymusie post"-~ 
narzy. Jest to takze meodpow1ednia pora do Rabus·e s t b·1· d n·e r to ś · b d · 1 , "' 
zawierania znai.'omości z osobami płci odmiennej I • U enerzy po. I I .o I p z~ WOO Cl przec O OIB dania Świaidectw zdrowia. winna być_ u;· 
oraz <I.o ~upn.a i sprzedaży. odzieży, pbuwia i ' obrabowah go I wyrzuc11i 08 bruk regulowana ' s.prawa od1szkodowań dla 
przedm10tow zcelaznych. M1ę<lzy godz. 11-tą a il • • . . . · \ pozbawionych pracy i udostępnienia le-
godz. 13-tą nastąpi żywe zainteresowanie p·r.zy- Lodz, 21 grudma. do szpitala miejskiego, gdzie L1s1eck1 • · 
rod~ i .życiem społ~cz.n~m. O.kres t~n sprzyja l (gr) - W SWOim Czasie donosiliśmy przebywał przez kilka tygodni. I Czenta C~Orym, . 
tak.ze mter~so.m pienięznym i techm~e.. <;iodz. I o potwornym napadzie ulicznym jakiego W czasie dochodzenia policyjnego o- FryzJerzy, sluzba hotelowa i pensj.o-. 
14-ta przyniesie przyikre rozczarowania 1 mepo- d k · . ' l l · · · · b · d · • 1 t · d · 
rozumienia z osobami od których jesteśmy za- , o onano na powracaJącego do domu rnza o się, ze rabus1am1 yh wai znam na owa, uznaiąic rozparza zeme o po- . 
l~żni materialnie. Od 'godz. 15-ej do go<lz. 17-ej ·Józefa Lisieckiego, zam. przy ul. Pabia-

1

1 policji niebezpieczni sutenerzy, kt6rzy siadaniu lrnrt zdrowia za stuszne i ce­
nie n~leży rozpoczynać nic. nowego ani przyj-1 nickiej 36. napadli na Lisieckiego, zadali mu po- !owe doma.ga się iednak wprowadzenia-
mowac. podwładnych do. słuzby .. Koło godz. 18 Kiedy Lisiecki znalazł się na ulicy ważne rany i obrabowali z gotówki w szeregu przepisów dodatkowych i wy- ' 
oczekuie nas powodzenie w związku ze sztuką , . • • • • • • · · 
i mi.łością: Nast~pny. ok10es <lo godz .. 21-ej za-I Pr~11cypal~eJ, zza r~gu wyibregło dwuch sumie .18 złotych. . 1asme1!1a .stanoWiska Ubezpieczalni Spo-
pow1ada się gorzej. Nie należy załatwiać spraw, męzczyzn I uderzemem w głowę ogłu- Czynu tego dokonali sutenerzy w łeczneJ. 
whyII?agającytkc? "szybki~go. z1 ak·koń.czenia iP· ózźa~i~- szyli przechodnia. Rabusie wciągnęli mieszkaniu kochanki jednego z nich, za- z &Oka• um 
c ac wszys · 1e6 0, co me ies omeczne. niei- · · · t L'-· k' d · k' · k l · J p 1 · 20 
sze godziny wieczorne zapowiadają się pomyśl- • JUZ meprzy omnego l"Jec 1ego o J_a ie- miesz a eJ przy u . ryncypa neJ . 
nie pod każ.dym względem. I goś mieszkania, g.dzie napoili go wódiką. Władze zaaresztowały rabusia. Był ZABAWA DLA WSZYSTKICH. 

Dziecko <lziś urodzone - ambitne, uczciwe, Upitego do nieprzytomności Lisieckie- nim 28-letni Franciszek Grembosz. Dru- Nigdy jeszcze publiczność łódzka nie miał.a · · 
inteligentne, posiada .wy~itne zdolności artys.ty- go straszliwie poturbowali i po opróż- iUego napastnika nie zdołano· ująć. takiej okazji do zabawy, jak obecniil. w wy· 
c.zne, ~ddane w przyiaznt, ufne we własne siły, nieniu mu kieszeni w dniu wczoraJ'szym Grembosz za- tworn'ym lokalu „Tabarin" odbywa się howien; 
f1zyczme mało odporne. • I . . re~ela~yjny p;ogram artystyczny, w k!ó~ym u•. 

Dużur I wyrzucili na bruk uliczny. siadł na lawie oskarżonych. Sąd, po dział biorą nailepsze siły. 
Sukc. K. Lelnwebra _ ~la~W~no~ ~ Suko. . Vv' stanie godnY:~ po~alowania znale- prze.słuchaniu J?OSzko.dowanego i świad- . Sensacją programu jest bułgarska :ancerke,, 
J. Hartmana _ Młynarska 1, w. Danieleckie"\\ z1ono. na.d ran. e.m L1Sleck1ego na ul.. Pr. yn- k_ów, ska:iat mebez.p1ecznego awantur- Didi Spasowa, porywaiąca wszystkich swym do-

"' C k k 2 l t i i ~konał.ym tańcem. Wystę-puje ona w pi~knych 
- Piotrkowska 127, A. Perelmana - Cegielnia- cypameJ. 1ęz O rannego przew1ez1ono Il! a na a a W f)Zten a. i oryginalnych kostiumach i za taniec swój zbie-

;g~-.~~::~~~~~~S:.; ftf n'll0W~01. n b0l80ftnrnb. la· ł'l0WJ[h_ n1· nnJ· odlV ;~.zf,;~~:~~rt~t:f" :~;!~::?~::'~~ 
PARCEL E I H t1 ~ u t1 a p t1 t1 ~ ~ J li p t1 ~U publiczności doskonały s.tep i specyficzny rudzaj 

I i 
. obrazków charakterystycznych. 

8 . : Pomys owe oszustk grasowały na targowiskach ,Wielkiem powodzeniem cieszą się także wy· 
0 BUDOWLANE ~ . w okolicach Lodzi stępy polskiego duetu tanecznego N<iv, Móry 
0 0 ~ zbiera zasłużone oklaski za swój tanieć .1 1uoba-
~ 0 Lódź, 21 grudnia. I Były niemi 25-letnia Eugenia Skiba, za- tyczny. Program dopełniają występy tancerki 
g 8 (gr) - Urząd śledczy w Łodzi od· mieszkała obecnie w Warszawie oraz Sonji Milskiej. 
0 przy ul. Krzemienier.kiel ~ dłuższego czasu obserwował targowiska ! Aleksandra Jabłońska. . Na pięk?ie .oświetlonym i ohs~ernym .P";rkie· 
c::i Retkińskiej do sprzedania. ~ podmiejskie, gdzie pojawiły się masowo • Przy aresztowanych znaleziono w cza- Cle o.dbywaią Slę w przer_wach tanc.e, do ~.Łorych 

I Z I n. P 'otrkow•ka 40 0 ł . ł N' . . . .. b' . k'lk , . . . I przy~.rywa doborowa orkiestra Wemrota. 
g osze ia: I . , ~ ' 0 fa szywe 5 1·10-z otowe monety. !Cl S!e rewlZJI oso 1steJ 1 anasc1e um1eJęt- Kuchnia „Tabarinu'' wydaje smaczne i po-

Zarząd_ s~adkobierco~ I. K. 8 śle·dztwa prowadziły aż do Tomaszowa, nie podrobionych monet. Jak się oka- ł żywne pot;awy, piwnice zaopatrzone w najlep-
~ Poznanskiego, w dm pow- 0 gdyż ustalono, że falsyfikaty pochodzą Z zało, kolporterki podróżowały po woje-1' sze gatunkti trunków i win. Ceny przystępne, ob· 

~ szednie od 10-12 i od 4 ~ tych stron. · wództwie · łódżkiem i na jarmarkach ou- słu•i)zi~z':hk;is fajf z ełn m . 
~ do 6 popołudniu. ~ 'Y czo raj wreszcie doszło do .ar~s-zto- szczały je w ohier. l stycznym. · P Y programem ar.v· 

00000000000000000©00000~ wama koloorterek fałszywych premędzy · · -



-
Napisał specjalnie dla .Expressu•: Bogdan Lo,t. 

CZŁO'WIEK SZUKA SPRAWl[OLIWOSCI„. 
Sensacyjny romans współczesny 
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STRESZCZENIE POCZATK.U POWifSCI na temat zbrodniczej działalności Nugata. - Co to za jeden? - zapytał Ro- ny strajk - jako sprawę swojej osobistej 
Pomiędzy dyrektorem fabryiki rur kanalizacyj- Na czem ona polega? go. sz owego robotnika, który go zawia ambicji„. Ambicja była dlań ważniejsza 

nych Alfredem Krauserem a jego sz-Ierem Ja-
nem Rogoszem doszło do gwałtownej sceny w Czy tylko na pozbawieniu wolności domił pierwszy o wybuchu strajku. niż wszystko„. 
gabinecie dyrektorskim. Rogosz został wyda- obłąkanego starca?„. Chyba nie - nie- Nawrotek spojrzał nań spodełba i - Tak nie wolno robić„. - pomy-
fony z pracy za to, te ujął się krzywr' olicz- szczęśliwy więzień jest tylko jednem mruknął: ślał Rogosz, kiwając smutnie głową. 
kowanej przez dyrektora H•botnicy, ogniwem w długim łańcuchu zbrodni. T ż 1 · k Ludzie poczęli się rozchodzić„. Nie-

Nazajutrz wczesnym rankiem przed fa"Oryką I Ó k Ó - o e azia „.. kt' d · d 1 h h ł · · d 
Krausera j&kaś przechodząca kobieta 1 •. ~knęła zn w pytanie, t re powraca upor- _ Pracuje w tartaku? orzy o me opa onyc c a up, mm o 
się-na trupa mętczyzny L odciętą głową. w za- czywie: jakich zbrodni?„. _ Ano tak„. Nie znacie go? To dziw- karczmy, gdzie udzielano strajkującym 
mordowanym rozpoznano Alfreda Krausera a w Ach, gdyby Magda chciała coś powie- kredytu„. 
kieJzeni trupa znalez:fono '·artkę " ~ ' ępuicei dzieć„. Bo ona niewątpliwie wie bardzo ne„. Rogosz poszedł do karczmy. Wcisnął 
tHści· Rogosz dostrzegł.w oczach robotnika 

„n'o ~iadomośoi policji.- Jeżeli fa, Alfred dużo„. Może nawet pomaga Nugatowi?„. ów niemlty błysk, jakim spogl::\dali nań się w kąt izby i zamówH piwo. 
Krauser, zostanę zabity w iych dniach, to zawia- - Nie!.. Nie!... Nie!... - odpędzał wszyscy w Kurkowie, nie wyłączając Niedaleko zasiadł w licznem towa-
dam.!am,_ te ~~II!ord~wa~ mnie Jan Rogosz, który Jan od siebie potworne podejrzenia. Nugata i Maczugi. W spojrzeniu tem by- rzystwie Żelaziak. Młody przywódca 
~roził mi dzisiai śmiercią r:a wymó . °'.i pracy'· Ale rozsądek nie daje tak łatwo na zdradzał silne podniecenie i pił dużo wód 

Jan Rogosz został aresztowany a w dwa mie· . d h ła i nieufność, i lęk jakgdyby. k W · t t t 
aiące później stanął przed sądem, który sknał go wygrane I szepcze o uc a: Może jeden Hulka nie mierzył go ta- l . znos11 oas y: 
na 15 lat więzienia za za.mordowanie Krausera. - To dla czego ona kłamie? Dla- H lk - Za pomyśl n ość naszego strajku.„ 

ł kim wzrokiem, ale u a jest niewidomy. N b k ·t I t 
Rogosz µcieka z więzienia na dwa tygodnie czego zaprzeczy a w żywe oczy, jakoby a zgu ę ap1 a tS om„. 

przed terminem wypuszczenia go, udaje się do słyszała krzyki w „czarcim dworze"? Ach, prawda - Magda darzy go lep- W pewnej chwili odwrócił głowę i do 
mieszkania Walczaka, który miał mu wyjawić, Dlaczego zeznała przed policją, że jej szem okiem... strzegł l~ogosza. Cień przeleciał przez 
kto był mordercą Krausera, ale nie dowiedział t . . h d ł Wzruszywszy ramionami, odszedł od . 1 d t z ł I 
się tel!o. bo Walczak, ch.ory na gruźlicę skonał, S ryJ me wyc o zh owej pamiętnej nocy Jego cm ą warz. awo at: 
nie zcfątywszy zdrac\zić tajemnicy. z domu? Dlaczego, dlaczego?„. Nawrotka i znów stanął na uboczu, czu- - Te, Łubkowski„. Co tak stronicie 

Pani Eltbieta Wernerowa, żona Hugona Wer- Trudno znaleźć odpowiedź na takie jąc się obcy wród tej masy, z którą jakże od nas?„. Wygląda tak, jakbyście nas 
nera, głównego akcjonariusza fabryki samocho- logiczne pytania. Chyba taką: bardzo - mimo wszystko - współczuł. podsłuchiwali... A może nie wypada wam 
dów pojechała piękną_ limuzyną na spacer ze _ Ona jest pod hypnoz"' Nugata Przemowa żelaziaka napełniła go z nami, hę?„. 
swym nowym kochankiem, szoferem - Andrze- I b" . . "" . • "' k · ł d 1 · bl W 1 ż k b l 
Jem Łubkowskim. ro 1 to, czego on ząda ... Więc 1 ktam1e„. niepo oiem: ten m o Y zapa emec o a- gtosie elazia a rzmia a nuta 

Poprzedni kochanek Wernerowef, Jerzy To brzmi jednak niewiarygodnie. • dej twarzy i płomiennych oczach - zgryźliwej ironji. Rogosz wzruszył ra-
Zrębskl, staje się przypadkowo właścicielem lis- Niemniej wszakże Rogosz jest prze- traktował pełen tragizmu strajk robotni- mionami i nic nie odpowiedział. 
tów Walc~aka, z których dowiaduje si~, ż_e konany że tak w•aśnt'e J·est n· · · ków tartaku nie jako środek walki o po- Niechęć, którą poczuł od pierwszej 
Krauser me został zamordowany. Po „śm1erc1w ' 1 

' a Je maczeJ. b 1 · k 1 b" I h ·1· d ł d 1 ń 
swej odebrał pieniądze, zmienił nazwisk.:> na I rozczula się nad losem Mag<ly, po- prawę ytu, . ecz l~ o ce sa~ w so 1:·" I c. w1 1 . o !Il o ego zap~ ~ ca, wzmogła 
Werner i założy! nową fabrykę. stanawiając wyswobodzić ją z sieci . ~yło w ~1m C?S desper~ck1ego, c~s z I się w mm J_eszcze b_ardz1e.J. 

Zrębski szantażuie Wernera, wymusza odi zbrodniczego dziedzica dz1k1ego w.oJowmka, ruszaiącego ze sre- A Żelaziak mówił daleJ, tym razem do 
niego 100.000 zlot~ch i . za pieniądze te za~ł~da Oczywiście gdy pr.~yj<lz' e najodpo- dniowiecznym oszczepem przeciwko no- 1 tych, którzy z nim siedzieli: 
salon gry do spółki z Hildą Pożarow, właściciel- ·-..i-· . ' -A 

1 d ' . woczesnym czołgom„. I - Wiecie kto jest nasz największy 
ką domu schadzek. W!ou1111e1szy czas na to, "i.uY w a mu się 0 . ł . d k 1 . ó ? R ' . . 

Roitosz, spotkawszy towarzysza celi więzien· rozwikłać ponurą tajemnice„„ I A~ogosz onentowa się os ~ma e,. z.e ! ~r g .„ ?~otmk na usługach kaJ?Ita-
nej Birunia, prosi go o pomoc w .odazukaniu listu _ I wyjedmemy stąd razem „ Mag- .straJk zo.stal oglo~zony w naJfatal~I~J- hst.y„. Wezc1e na ten p~z~kła~ takiego 
W~lc~aka. . da 1 ·a.. M d . . · Szych dla robotmków warunkach 1 ze )\'laczugę„. On nam na1w1ęce1 sz~ody ~ 

B1ruń pod pozorem Wydostania _te.go h~u za-
0

J · ag; a 1 J_a„„ · wskute~ tego nie miał najmniejszych ! przynosi, bo kręci się między nami, pi;>d- L 

bt~ra ~ogosza na wyp_n~wę do w1lh. gdzie ta· . tern wszystk1em ' myślał Rogosz szans powodzenia„. · • t slnchuje 0 czem gadamy a pote N • 
m1erzal dokonać kradz1ezy brylantów. l me tylko po<lczas samotnych przecha- Dl Ż 1 . k . . . ' . . ' ~ .u~a 

Do pokoJu wszedł Jakiś mężczyzna z kobie- dzek, ale i w noc d' bezsennie rze- aczego. e a~1a me roz?-m1e tego, to~1 . do.nosi„. S~pi~el, rozumiecie. „. 
tą. Rogosz fest mimowolnym świadkiem gwał ·ł . ó. y, g .} P dlaczego upiera się przy swoJem?„. j Pansk1 piesek, pss1a Jego dusza!. .. A ta-
townei sceny 1 rozmowy, z której wynika, że wrac~ się . '?' ~ zk~ z boku. na bok. To dziwne, że taki młody niedoświad kich·, jak Maczuga, jest w Kurkowie wię-
!Dężcz}:zna ?W.· ~apltan Frankenstein, szantażu- Mimo! iz_ Ili~ me zap.?w1adał? r~ch-, czony chłopak zyskał ślepy posłuch cej, tylko ukrywają się przed naszemi 
ie k0? 1 e!ę, imiem;.m Erna. . . lego . wyJaś?1e?1a. s~tua_c~, ~rzec1wrne-1 wśród ludzi, którzy mają za sobą twardą oczami, dranie„. Ale ja ich znam!„ • 

Dzięki protekc11 Emy, znaneJ tancerki, Ro- znaki na meb1e 1 z1em1 sw1ad.czyły ra- szkołę życia Mó · t k" ł k R 
gosz dostaje dobrą posadę. Zakochał się w pięk- czej 0 czemś prz c·w .R · . ; O „. . ł . . w1ąc o, s 1erowa wzro na o-
nej kobiecie, kfóra darzy ~o wzajemnością. . , . . . e 1 nym,_ ?gosz n~e i . to wystąpił V'. a~me z g~oma~y J~- gosza i pokiwał wymownie głową. Jego 

„Din-t:>Jra" nakazule Rogoszowi, aby wróci: tracił nadzie.i, ze uda mu s~e wie~e zdzia • kiś starszy robotmk I zupełme log1czme towarzysze spojrzeli również w tę stra­
do sweJ żony, a gdy Jan nie chciał o tern sly· lać dl~ sweJ sprawy w Kurko.wie. . . I dowodzi, że w obecnej sytuacji należy nę. 
szeć, został znienacka napad!liętr t ugod~ony NaJgorsze było dlań to. ze musiał i strajk przerwać i wznowić go w .bardziej Plamień krwi uderzył Janowi do glo-
P~!~młó'r~lej~~·0 ~~~~!o wf~;;,r~ió:a0 ~~1~:~ czeckać,k uć~brojony wdk_cierpl.iwoś1~.„. ś I sk~rdzyjających bwar~nka~h - w o~re~ie, 1' wy. Pomyślał: 
że Rog:>sz Jest iel oiciem„. . ze . a na wypa· i, na zycz; 1~y u - 1 ie y tarta~ ędz1e mi.al zamów1ema„. _ Czego on mnie się czepia?.„ Wi-

Rogosz opuścił s7'{lital. Spotykając się z Wi.k- miech. los~, bo .w obecnym .stame rze-1 ~le Żelaziak "YskakuJe znowu na czo- dać, nienawidzi mnie„. Ale dlaczego ?.„ 
~· do~ho~i do wnio~ku, te .k?ch.a się ona w j czy me ~;e mozna byto zdziałać„„ to I zagłusz~ histerycznym krzykiem I Napróżno starał się znaleźć odpo-
n1m, nie wiedząc\ te }es~ .on JeJ OJCem. Przera-1 ~ledz.1c, węszyć, szukać ?„„ głos rozwagi„. l wiedź na to pytanie 
tony tem octkryciem wy1eżd.ża. N" t d · · d d · T h' I · · 

· P·:> przybyciu do zapadłej wsi - Kurkowa 1 ~· ~ 0 mczego. me _oprowa ~1• . - c orze:„. - .wrz.esz7zy po swo- _Gdy tak się nad tern zastanawiał, Że-
dostaJe tam pracę w tartaku dziedzica Nugata, bo ~z1ed~1c napewno 1est teraz ostroz- Jemu, potrząs'3;Ją~ p1ęśc1am1. - Wstyd, 

1
-1az1ak podniósł się od stołu i zbliżył się 

z_ którym. zawa.!ł znajomość w pocią~. . . I ny 1 CZ'llJny„„ wstyd!„. StraJkuJemy!... . _ku niemu. 
Zręb~k1 prosi We.rnera, aby odwiedzał !el!o I - Dla·czego on mnie nie wyrzucił z Tym, którzy ze łzami w oczach mó-j Odór taniej wódki bił od niego gęstą 

salony P!l:'zemysłow1ec przyszedł z Maksiem, i t t k · t · l · J · Ż • wią że rod 'ny "eh c· · łód · hłód · f 1 Ch · · 
gl'oź11yin opryszkiem, któremu polecił sknść li· ar a u - zas anaw1a się an .1W me- . '. Z! i. . ~erpi~ ~ I c 'i a ą. wiat się na nogach, strudnością 
sty Walczaka. raz. - Mógłby to przecie zrobić z zem I ze me wytrzymaJą Juz dłuzeJ bez zarob- utrzymując równowagę . 
• Maksio zamordował Zrębsk~e~o i zab_rawszy sty za sprowadzenie mu na kark p.oli-I ków, rzuca twardo.: - Jak tam Magda?_ zadał nieocze-

hsty W<1;lczaka wyszedł spoko1nie na ulicę .. - cji„„ I miałby na-dzieję pozbycia się - Trudno, musimy walczyć, a niema kiwane pytanie -- Jak tam s "cl k 
Węrner Jest bardzo zdenerwowany, gdyt w Jed- . . . . . walki bez ofiar' b . · zp1 ows a 
n~ z pokoi u Zrebskiel!o zastał... &wą tonę. mme, bo Jakby me było, Jestem mu me . . .„. . . . ratamca?„. 

Po morderstwie udał się do knajpy ,,Kaca- wygodny. Zadużo wiem. zadużo widzia Nic go me obchodzi, ze ta walka Jest Wtedy dopiero Rogosz domyślił się 
pa", aby ?<1~hrać listy ~alczaka od. M~ksia. -; I łem„„ Ale on jakoś tego nie robi„. Czy z~óry skazana n~ przegraną, b-0 wlaści- że nienawiść Żelaziaka do niego wyrost~ 
Okazało się Jedna~, te listy te _Maksiowi •!?"adh . . jest taki pewny siebie czy ma w tern c1elom tartaku me zależy bynajmniej w na gruncie zazdrości 0 Magdę Rogosz udał się do „Czarciego dworu • aby ' tej chwili na produkcji N" · b · 
wyświetlić jego tajemnicę. w kucie piwnicz- jakiś cel?„. I h . . . „.. JC go me o - Widocznie Magdę łączyło coś przed-
nego okna zauwatył o~łąka!1ą twarz starca, któ- Jednak wszelkie tego rodzaju rozwa c od~J, ze V.: Ku~ko:wie 1. ~abor~ach c~ tern z młodym robotnikiem. 
ry krzyczał, te zna ta1emm~ę K.rause;a. Uczy- żania nie wpłynęły w najmniejszym bo drugi ~zlow1ek me Jada JUZ od kilku dmj _ Więc to dla te _ ś . h l 
niło to na Rogoszu olbrzymie wraten1e. Posta- . . . . . gorąceJ strawy, że w każdej eh t · . . . . go„.. U m1ec ną 
nowił sprowadzić zaraz policję i uwolnić starca daJ stopmu na rozw1ktame które1kol- trwa be st k ł ł d h da. U~Ie się do s1eb1e. - Tu Clę boh!„. 
z kajdan. . . . wiek z zagadek. Spoczywały one nadal zu . an u ~ acz g 0 . nyc zieci„. Żelaziak powtórzył pytanie z pijac-

Obląkamec znikł Jednak w tajemniczy sp~ w nieprzejrzanym mroku. - StraJko:wać„„ ~traJkować!... - kim uporem ale Rogo b r . .1 sób w · R ·t d ć wola - StraJkować az do zwyc· t r · ' sz z Y Je mi cze-w tartaku Nugata wYbuchł strajk, który po· :eszcie ogosz. pos~anowt a · . . ięs wa. mem, bo ni~ _ mial ochoty do wszczynania 
zbawił kilkud?i.esięciu robotników zarobku. spokóJ tym roztrząsamom I - czekać„. Ro.gosz chc1ał~y przyJ~Ć z. P?mo~ą zatargu z piJanym człowiekiem. Gdy jed-
Akcją straikową J?erule miody przywódca ro- To czekanie nie byłoby tak męczące tym biednym ludz10m, ale me wie, Jak się nak tamten nie dawał mu spokoju, mruk-
b:itmków - żelaz.1ak. . . gdyby była praca wypełniająca lwią do tego zabrać„. nął ostrzegawczo· 

A Rogosz nie ustaje w poszu~1wamach za 'ć d . Al ' . 'k Gdyby miał posłuch wśród tej biedo- Węd · · d · b b . 
ocłąkany'.Tl starcem. Zakradał się kilka razy pod częs ma. e teraz Jest straJ . ty skton"łb J'ą do podJ"ęc ' a pra B -

0 
ruJ, w~ r?-J, o o erw1esz!„ 

dwór, myśląc. ie szalertec da znak życia o Po kilku dniach Rogosz znał już do- . ' 1 Y 1 ~Y· .0 . - '. wa!„. Widział go kto!„. - ujął 
sobie przeratliwym krzykiem. kładnie okolice Kurkowa, przez co prze i póoco .walczykć .nadabl, sko~o. się wie się Żelaziak pod boki. - Pański piesek!„ 

h <l k" t .1 ·b d k zg ry, ze wal a Jest eznadz1ema?„. Tego b l . . . 1 0 jednak c a ·Z. 1 s rac1 "! ar; zo na uro. u. . .Rozsądniej byłoby zrobić tak, jak . Y _o Juz z~ wie e: A\.ogo_sz po-
Dz.1ś wła~me - ósmego dma str~J- radzą ludzie starsł, życiowó doświadcze- d~rwał się 1 wymierzył Żelaziakowi W ,czarcim dworze" było 

cicho„. . 
Tak, co do tego nie należy mieć żad­

nych złudzeń, że Nugat umiescił teraz 
swego więźnia w bezpiecznem miejscu„. 

A może go nawet zamordował? 
- I to jest możliwe„. - doszedł Ro­

gosz do wniosku. -Zrodnia pociągała za 
sobą zbrodnię, a że Nugat czyni coś prze 
dwko Bogu i prawu, pewne to, jak amen 
w pacierzu.„ I sprytnie to robi. skoro 
potrafi nawet policję wyprowadzić w 
pole ... 

Tysiące najfantastyczniejszych do­
mysłów cisną się Rogoszo:wi do ilo:w:y; 

ku. - ~d~ł ~Ję do ka~czmy, by dowie- ni: teraz zgodzić się ria obniżkę plac, a ciok'roctzczękę. . . . . 
dz1eć się 1ak1chś nowm. później _ w sezonie _ podjąć walkę 0 · Y robotmk zwalił się bez Jęku na 

Po drodze natknął sie na gr?madę poprawę bytu„. podłogę . Jeg? towarz~sze_pośpieszyli mu 
ludzką, wysłuchującą sprawo~dama że- Trudno jednak .Rogoszowi przeciw- na ratt~nek, zade.~ z. mch Jednak nie miał 
laziaka z interwencji u właściciela tar- stawić się popularności żelaziaka który 0f f agik b~ rzucie się na_ Ro~osza, który: 
taku. Przystanął na stronie : też słu- rzucił znowu kilka żarliwych okr'zyków s a w ącie w wyczekuJ_ąceJ .~o~ycjL.. 
chał. w gromadę i - postawił na swojem. Karczmarz za!agodz1ł zaJsc1e w za-

Z ciekawością przyglądał sie młode Odezwały się glosy większości: rodku, poczem za1ąl się cuceniem zem· 
mu robotnikowi, który z pasją wyrzu- - Strajk!„. Strajk!... dlonego.„ 
cał z siebie słowa, nabrzmiałe fanatyczJ Twarz Żelaziaka ożywiła się zadowo- Rogosz wyszedł z karczmy„ 
nym uporem i zapalczywością„„ leniem„. Zwyciężył i był dumny z tego 

Słowa, z których k!we ek.s.P.to9.0.,w_a zwycięstwa„. . . (Dalszv ciąg jutr~' 
ło, jak bomb~ •• ,- [fak on wła.$nie traktował ten tragic~„ 



• 
Zg€ie Pobjonic: 

Z LASKU. ny z ol>:>wiązjliącemi obecnie Pl'2eplsami pań-
W "dniu wczorajszym zakończony został 15 stwowemi. Zmiany statutów mają m!eJsce w 

godzinny kurs informacyjny OPLOaz, urządza- wielu organizacjach zawodowych. 
ny staraniem LOPP dla pracowników państwo- Po wyczerpującej dyskusji zebrani niemal 
wych. Wykłady prowadzili instruktor •:>bwodo- jednomyślnie uchwaliLi proponowane zmiany z 
wy p. K. Maciejowski, referent powiatowy P· drobnemi p:>prawkami. O godz. 22 m. 10 prze­
Now!erski i instruktor P. C. K. P• Pabich. Na wodnlczĄCY zamknął posiedzenie. 
ku~s uc~ęs~czało '27 osó.b. Kurs zakończo&l GWIAZDKA DLA DZIECI SZKOLNYCH. 
ćW11czemam1 . praktycznem1 w komorze gazowej Zarząd miasta, wchodząc w ciężkie położe-
Ogól?Y wymk_ dobry. . nie szerokich wrstw niezamożnych mieszkań-

N1ezwloczrue rozpoczną .su; p:>dobne kursy ców, postanowił wyasygnować pewną sumę 
dla dalszych . grup urzędników państwowych, pieniędzy na zakup skr:>mnych podarków 
komunalnych a. t. d. gwiazdkowych dla dziatwy szkól powszech-

STOW. KUPCÓW ł PRZEMYSLOWCóW nych. 
W lokalu własnym przy ul. Zamkowej Nr. Dnia 24 bm. t. i· w dzień wigilijny perso-

61, odbyło się 0 godz. 20-ej nadzwyczajne wal nel nauczycielski w poszczególnych lokalach 
szkolnych rozda paczki z podarkami 

ne zgr:>madzen!e członków Pabjanickiego Sto- Najbiedniejsze dzieci w liczbie 1700 otrzy-
w~;zyszenia K~pc.ów i Przemysłowców Chrz.~- mają paczki, z których każda będzie zawliera­
śc11an w Pabianicach .. Przyb~lo na zebranie 1 : pól kilo strucli ćwierć kilo kiełbasy i 150 

6ry odbył się w czwartek dnia 151 bm. wy· 11łlliJliJW@!]l!!lliJ(@~J!łJli.1lil 
padł naorół bar~ udatnie. Okoliczni mieszkali r.21 G' 
cy wsi dość licznie stawili się w mieście, a CJ t.:!I 

dzięki sprzyJaJ11cym warunkom atmosferycz- ~ ~ulowery arty~f Y[lDe ~ nym, ludzie dluro bawiili na rynkach. 
Stosunkowo mniejsza ilość bydła r:>gatero 

była sprowadzona na targowisko przy r~etnl i ręcznej roboty BJ 
miejskiej, to też ceny trzymały smiQ1.annłyocno 1 by-

1 
LILI HIRSZMAN BJ 

ly wy&:>kie. .Nalwli~szy zbyt odzież ~ 

obuw1e, w które zaopatrywal·i się wieśniacy. Andrzeja Ne 27, front ~ 

RBPERTUAR KIN· Tel. 143-21 8j 
O~WIAl'OWE: - Sprzedany rłos. I BI C.I 
NOWOSCI: - Hopla. (J;;;(l:;,.lłiJ...,•"""liJ=e"""liJ"""li]"""'eft"!liJ~(iJ=e..r.:[iJ:'ll~~Q)1!QJ!9-J!iJ!iJliJłil 
LUNA: - W poszukiwaniu milości. 

TA~CÓW nowoczesnych I wirowych 
udziela prywatnie w grupach i poJe­
dyńczo znany nauczyciel Henrykow­
ski, O~atiska 9, tel. 166-93. 

59 członków. Przewodniczył w1ce - prezes za- g~am bakalii. ' 
rządu p. Kasperski. l 

Przedmiotem obrad było przyjęcie zmiany JARMARK PRZBDSWIATECZNY • . 
statutu stowarzyszenia, który ma być uzgodn!o Jarmark przedświąteczny w PabJanucach, 

POKÓJ umeblowany, frontowy I-sze 
piętro przy ul. Piotrkowskiej 225/7 m. 
12a do wynajęcia od zaraz. fJo •Jbei­
rzenia od lZ-5 god);. 4 
'"-~-----··---·-----

Dr 6USTAWKOHN or.HENRYKOWSKIDr. W. BALICKA DR.MED. or. NITECKI 
• Specjalista chorób skórnych, SIEłlKIEWICZA 62 (róg Nawrotu) H. KR A US KQ P f ~~~'i,J?ł:.?iRó1B ~i~~~~ioW:vNJ=li 

specjalista wenerycznych I seksualnycll Nr. teL 19ł·O.J. AKUSZERJA I CHORORY [(OBIECE NAWROT 32 front 1 P Tel 213-18 

8 U.-Z„ - • TRAUGUTTA 9, tel. 282·98. przyjmuje kobiety I dzieci od 12.łS Jers a 113-47 od 8 do 9,30 rano I od 5-9 w1ecz. k - .... , aa·n .... koloct . Choroby St l,roe I wenery.::;:oe Zg. k 15 tel. I • • • 

UL PILSUDSKIEGO 51, tel. 170·03. od 8-11 i 6-9 w, nledz. i święta od 9-12.30 do 2 15 i od 6--8-eJ. p J J d 
8 

30-lO zrana. ~ w W niedz. i święta od 9-12 w poł. 
Przyjmuje 8-10 i 4-8 w. · • ~mu e o • · ~ 

, • - Dr me~ H LUBICZ Dr. MED. LEKARZ-DENTYSTA PRZYCHODNIA 

Dr. Ro z a ner Sp;c. ch
0

orób :órnych, wenerycznych M. TAUBENHAUS F. Kopci owska WE~EROLOGICZNA 
Specjalista chor. wenerycznych, skór· ; moczopłciowych. powrócił AKUSZER - GINEKOLOG ó Ił p . . od 9-3 ef Leczeme chor. weneryczn. l stk?rfych· 

nych i seksualnych CEGIELNIANA Nr. 7, telefon 141-32. Zgie.rsk.a li Tel. powO~A~sK:Y~i;,uit~l. 232_55- • ZAWADZKA 1 1~2e_~f NARUTOWICZA 9 tel. 128-98. Przyjmuje od g, 8-10, 12-2, 5-8 w. '248.09 od 4 - 7-ej w Lecznicy . 
Przyjmuje od 9-1 i od 5-9 w. W niedziele i świeta od 9-11 rano. Przyjmuje 8-10 r., 4-7 w. PIOTRKOWSKA 294, tel. 122-89. czynf.o:RiÓ!a~o zi°o~llecz. 

LEczrt1cA PIOTRKowsKA 294 L E cz n 1 c A OMEGA Doktor TR E p MA N nr. Med. wŁ0Dz1M1ERz 
przy P.rzy~t. tram:v· pabJan.„ w Q Ł Ó W N A 9, tel. 14Z-42 specfallsta chc;>rób wenerycznych, ŻADZIEWICZ 

,..._.._._. ----- ---c.· -~· · J..-· ... ~· 

nr. H. Ziomkowski 
2 razy dz1en.me przyim. lekarzv e Przyjmują lekarze we wszystkich spe skórnych moczopłclo6ch 

wszystkich specJalnośc . ach. b" d Z d' Ir tel Spec)atlsta chorób 
GABINET DENTYSTYCZNY cJaln~śclach. - .Ga met e~tystyczn,;· a W a Z n a 3 ·_ uszu, nosa, gardła i krtani 

od 11 rano do 8 wiecz Ana!Izy lekarskie, zastrzyki. Roentgvn . 2 4 12 Lódi, PIOTRKOWSKA 16", tel· 125-26 

med. 
spec. chor. wenerycznych, skórnych, 

włosów I moczopłciowych 
6-go SIERP~IA :.:, tel. 118-33. 

PORADA 3 ZL. · lampa kwarcowa. Porada 3 złote. 8-12. 2-4. 6-9 w1ecz. Przyjmuje od 4 do 8 wiecz. Przyjmuje od 9-12 I 3-9 w niedz. i 
święta od 9-12. ' 

• DR. M~D. • • · _DOKTÓR · • Dr Rundsztein M Gr·AzER Al KOPCIO\VSk M1kola1 Bornste1n A.:uszER-QINEKOLoa CHORO~Y SKóRNE 1 WENERYCZNE 

T AŃCZYC dobrze ; szybko wyucza 
Szkoła Tańców, Kazanowski i Rubin­
sztajn,Wólczańska 35, tel. 241-45. Gru· 
paml i oddzielnie. 24 

• Powaóc1L cn?~8~óż~~ię~~E POMORSKA 7, T1~;!:4 Zachodnia 64, tel. 185·49 
ODAI(!SKA 37, tel. 232-

5
5, przeprowadz i ł się na Przyjmuje od 8-10 r. I ~-ef. przyjmuje od 12-2 I od 7-8.30 wlecz. WYPOŻYCZALNIA sukien balowych 

przyjmuje od 7-S·ei wiecz. PIOTRKOWSKĄ Nr. 292 w niedziele I śwleta od 10-12 wt>OI j ślubnych oraz smokingów. Ceny ni· 

--:-- BoKróR <P1ac1~eym~nta> ·-Or.med. Niewlaż~ki Dr KlilCZk0\118 ~~~-Pa:a_~~g~elni:a_2~ 
lf. 3SZlllllGCh81 16 ZŁOTYCH mies~ecznle ~rzed.ni~orn Spec). chorJ. weuci rcznych, skornyeh P~LOŻNICTWO l CHOROBY 

CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE na wypłatę kor;fekc1e. obuw1P. b1ehzna 1 seksualnych · _ NA RATY palta męskie, damskie, ubra­
nia męskie i dziecinne i futra, kożuszki, 
Markowicz, PJ. Wolności 7. PIOTRKOWSKA 56, tel. lł8·62. manufaktura. firanki Cbari. Piotrkow· ~ND.RZEJ4. 5, telefon .1:>9-40. PIOTRKOW~~Efgf. t f. 
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. 

Od 9-1 od 5-9 pp ska 37. podwórze. Przyimuie od 8-11 rano 1 od 5-9, • e. . 
· d. · I ·' ś i t d 1'0 1 w niedziele 1 święta 9--12. orzyjmule codz. od 10-12 1 5-8 w1ecz w me zie e 1 w e a o - . 

jANEM KIEPURĄ 
KOBIETY'' premjera '!k~~~~= „P A LA CE' 

A 
Lu€suńsfio 

911 ... „s:::„„„„„Bll:I ... „„„ ...... 

KWITNĄCE OSTY 
Powieść współczesna 

Krystyna W.itmanowa OtJUściła męża i Po sercu jego przewalil się nurt gwał­
zamieszkała ze swym bratem, Wll)amem townego niepokoju i zmiażdżył je swoją 
Zoltanem. ł 'ł 

Ottokar, pragnąc zapomnieć o tern, rzu· żywio ową Sl ą. 
ci! się w wir zabaw I zapoznał fordanserkę Doznał wrażenia, że szydercze moce, 
Ewę, z którą zaręczył się. powtarzają bez końca słowa Mokrzyc-

Mąż Ewy, Wilewski, sprzeda! staremu kiej i krzyżują się nad jego głową z gwał­
Witmanowi testament poprzedniego właści-
ciela zakładów, Schurmana. który itrzed townością pioruna. 
śmiercią usynowi! Zoltana. zapisując mu Ewa Humiac dławiący ją szloch, 
olbrzymi maiatek. wsiadła do taksówki i kazała zawieść się 

Ottokar wyjechał z Wliednia I Ewa od do domu. 
trzech tygodni nie otrzymuje od niego wia· N t ł 'k M tk ł d 
dom:>ści. Wit-:11a11 oświadczył jej, że Ottokar ie zas a a m ogo. a a posz a o 
zerwał z nią, ale .Ewa nie chce w to uwie- szkoły po Ninkę. 
rzyć. Ewa rzuciła się na kozetkę i pozwoli-

ła płynąć łzom, które wybuchały jej z 
Zmierzył się z nią spojrzeniem. oczu przy wtórze głośnego tkania. 
- Niech pani zapomni o Ottokarze. Swiadomość groźnej prawdy uderzy-

Dopóki ja będ.ę . żył nie dopuszczę do la w jej umysł z całą brutalnością i przy­
wasz~go malzenstwa. Wiem o co p~ni tloczyła go z niesamowitą siłą. Zmiażdżo 
ch?dz1 .. Marzyłaś o. e~entualn:m odzie- n<t zachowaniem się Witmana, wiedziała, 
dz1cze~m maJątku, Jaki z?staw1ę .swemu ze już wszystko stracone. Cicha nuta 
synowi. Powtarzam - me z tego. wspomnień o miłości Ottokara przecho-

Twarz .Ewy stężała w drwiącym i dzila w straszny akord jęku i beznadziei. 
wzgardliwym wyrazie. Oczy jej spoczę- Odsunięta na chwilę malowana barwami 
ły na Witmanie z widoczną nienawiścią. tęczy zasłona cudownych wizji przysztoś 

- Gardzę panem i pańskiemi pienięd ci, zapadła ze złowrogim szelestem. 
mi - rzuciła. A jeżeli Bóg jest sprawied- W jęk Ewy wkradł się głośny dzwo­
Jiwy, wcześniej czy później dotknie pana nek przy drzwiach wejściowych. Przy­
swym palcem, zmiażdży rozpętane ży- cichła i podniosła głowę. 
wioły twej zmaterjalizowanej duszy. - Nie :)tworzę.„ 

Szybko zawróciła do drzwi i zniknę-1 Dzwonek rozbrzGczal Jie jeszcze bar-
t~ na ich tle. dziej. 

M'itman stał. jak .wrośnięty w. ziemię. - Może Ninka?~ 

.Ewa szybko otarła oczy i poszła otwo opuszczone dziecko, spragnione pieszczo 
rzyć. Niespodziewanie ujrzała. w ty i opieki. Łagodnie uścisnęła rękę Wi-
drzwiach postać męża, pocałował Ją w lewskiego. 
rekę i badawczo prześlizgnął się wzro- - Dziękuję ci, Henryku, nie spodzie-
kiem po jej twarzy. walam się od ciebie· tyle dobroci ... 

Wskazała mu drzwi salonu. Gwałtownie porwał jej dłonie i przy„ 
- Poczekaj tam, zaraz przyjdę. cisnął do ust . .Ewa szybkim ruchem od-
Pobiegła do łazienki i zanurzyla sunęła się od niego. Nie chcial na nowo 

twarz w wodzie, pragnąc zmyć z oczu jej zrazić. Życzliwość żony, jaką wyczuł 

I ślady łez. Po chwili wyszła spokojniejsza w jej glosie, powiała na niego zapachem 
ale na widok silnie zaczerwienionych dawnych, nieskalanych kwiatów pierw­
oczu żony, po twarzy Wilewskiego prze- szej młodości, które zawsze budzą w du-
bieglo nerwowe drgnienie muskułów. szy szlachetne porywy pragnień do ich 

Przyglądał się jak usiadła na kozetce powrotu. 
i wtulona w jej kąt nie podnosiła twarzy. Przesiadł się na inne krzestci· i zaczął 
Doznał wrażenia, że patrzy na ptaka cicho mówić: 
wtulonego w kącik okratowanej klatki. - Zmienilem się bardzo, .Ewe. Zaufaj 

Złamana postać Ewy nie miała już mi i opowiedz wszystko, co cię boli. Mo­
dawnej giętkości i elastyczności, ale ja- że będę mógł dopomóc ci z bezinteresow­
kieś okropne przytłoczenie, które uczy- nością szczerego przyjaciela. Może będę 
niło ją zupełnie pochyloną do ziemi mógł chociaż w części naprawić zło, ja­
i zmiażdżoną. Na piersi Wilewskiego kie ci kiedyś wyrządziłem. 
zwalił się głaz bólu. Pod~zedl do otwar- Jego przyznanie się do winy, rozgrze 
tego okna i zaczerpnął świeżego po- szyło go do reszty w oczach .Ewy. Czuta 
wietrza. Na ulicy brunatniały drzewa w nieprzeparte pragnienie wyspowiadania 
jesiennej szacie swych liści: Wilewski się ze swego bólu przed kimś oddanym 
prześlizgnął się po nich chmurnem spoj- jej, szukania rady i pomocy. Po długim 
rzeniem i zawrócił wgłąb pokoju . .Ewa namyśle, zachęcona pelneim dobroci slo­
w dalszym ciągu siedziała nieruchomo, wami Wilewskiego, zaczęła mówić. Sto-
jak śmiertelnie raniony ptak. wa jej gonily się szybko, chaotycznie, 

Podszedł do niej. czasem przechodziły w ledwie dosły-
- .Ewo.„ szalny szept, czasem w ciche łkanie. Nie 
Nie podniosła wzroku. pominęła niczego od chwili poznania 
- Ewo, co się stało? Ottokara, aż do ostatniej rozmowy z 
Łagodny ton jego głosu poruszył ją Witmanem. 

do glębi. Wybuchnęła krótkim, wstrzą- Henryk słuchał ze ściśniętem sercem 
sającym szlochem, który rozrywał jego i głęboką bruzdą między brwiami. 
piersi. W tej chwili gotów był uczynić Gdy Ewa skończyła, przez długi czas 
wszystko dla szczęścia .Ewy. panowało milczenie. Wilewski zastana-

Ewuniu - błagał cicho - powiedz wiat się. Ogarnęła go nieprzeparta ocho­
mi wszystko. Widzę, że dzieje ci się ta naprawienia zła, ]akie żonie wyrzą­
krzywda. Chcę ci pomóc, Ewo.„ dzil. Spod kurzu nawianego na duszę 

Stłumiła szloch i spojrzała na niego Henryka żywiołowym wiatrem życia~ 
i:v.:czli:wY.:m YlZr.okiem. Czuła si~. jak WY:loniła si.e .. cz;v.:stoś_ć uczuć ludzkich. 



Mecz hokejowy · tódź-Sląsk:::~f{;~;~~~~~~.:~!.~~~ 
rozegrany zostanie 1·utro w Katowicach \ Piłki Nożnej doni.osła uc~wała o wpro_wadzenlu 

_ i zawodostwa w ptłkarstw?e Jttgosłowianskiem. -
Łódz, 21 grudnia. lnych skomunikował się z kapitanami w następującym składzie: Liske (Jaku- ) Obecnie donoszą, te na tymże zebraniu zmie· 

- łiall9, czy redakcja „Expressu"? ,drużyn ŁKS-u i Union-Touringu i wspól- biec), Neuman, Rusinkiewicz, Jakobl!, 1 niono dotychczasowy system rozgrywek o ml• 
- Tak Jest, referat sportowy: lnie zestawio~o repre~entację, która ~ocze~skil Linka .(I atak), Wisławski, 1 strzostwo. Zniesiono mianowicie ligę ~iłkarską. 
- Tu Kat?wice. ~ar~zo pr9s1my pa- p rawdopodobnie wystąpi w Katowicach fadeusiew1cz, Dressler (Il atak). I a zamiast niel wprowadzono rozgrywki o mlst· 

na o skomumkowame się z Zarządem ~'M<> ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ... 1 rzostwo międzyokręgowe. o tytuł mistrza Ju„ 

~~z~:i~w~;J:';i:;~hc~=ł~~~}·,1;~13~ w~rszan•scy- p-·1ng-pongiś"1· ł„ndz i li :;~~:~r;;~~~yć będą mistrzowie poszczegó!• 
Katowic na nadchodzącą medz1elę re- li W i U \V li U tri Uchwała ta zapadła nieznaczną więksioścłą 
~r~!~~~~~~t~gj~ziią~2~aN~~~~g~a~~~~ D~iś mlędzymlasto":y mecz Warszawa- ~ódź . I i spotkał~ się ze sprzeciwem poważnleJszycb 
150 zl. ł utrzymanie. Mieliśmy grać z I Łódź, 21 grudnia. się na czoło zawodnik6~v ~toll. cy. Trzeci wresz- okręgów Jak Belgrad 1. ~grzeb. 
Warszawą lecz przed chwil stolica z Ping·pongowy mecz Łodzi z Warszawą, je- cie re~rezentant, Gr.;Jdmck1 . z Y.MCA. uczyi:it. od Jak widać jugosłow1ame zrezygnowali z lłi:l 
·· i d ' h dó ą l . l dyna obok meczu szetmierczegJ impreza spor• ostatn:ch .mistrzostw P~ls~I riuze postępy 1 1est i powrócili do systemu rozgrywek który obo-

mew a omyc powo w mecz te egrn- towa dzl'sieiszego popołudnia będzie wspaniałą zawodn.k1em b. wysok1e1 klasy. Do reprezen- 1 1 
. 

1 
. d ' t Iem 

ficznie odwołała. . propagandą tenisa stoloweg~ ha terenie naszego ta~ii lódzki~i de~yg~owi:-l kpt. zw. P· Skos~,w- w ązywa .. rown ez u nas prze pows au 
- Chętnie podejmiemy się pośredni- miasta. G:>ścić bowiem będziemy reprezentącyj- ski nl!-Stępq.iącą czwo.rkę: Kantor, Py~el, Wun- obecnej L1g1. 

ctwa. Najdalej za pół godziny otrzyma- na tróikę ping-pongi:stów sto:>licy, bezsprzecznie sche ·1 Pazia„ N~ m1str~:>stw~ch dr~zyn~wy~h Mecz 1. K. P. - Warta 
i · t l f · d · , najsilniejszego w Polsce okręgu który ma 11a okręgu, wyw1ązd1 Się zawodnicy OJ 1akna1lep1e1 . ce panow1~ e e ontczną o powiedz. rozkładz i e takie miasta Jąk KrakÓw i Lwów. W forma Ich nie budzi. najmni.ejszy.ch obaw, tak ż~ i • 

Za chwilę lączymy się telefonicznie skład reprezentacji Warszawy wchodzą: Pin· zwycięstwo nad pm-~o.ng1st~'"111 warszawsk1m1 I zweryftkowany jako 14 • 2 
z prezesem ŁOZHL p. Zygmuntem Lan- kielsztajn, Roizen, Grodnicki. finkielsztaJn, wi- leiy w sferze ach mozhwośc1 . ! Poznań, 21 grudnia. 
gem. P. Lange jest coprawda zaskoczo. ce1!1is~rz Polski, znaiduJe s!ę pon:>ć Vf" rewela- . Dzisiejszy mecz międzymiastowy r.ozpoczme li Wydział sportowy PZB zajmował się · · · · . d . cyinei for:n e, co udowddml przed medawnym I s ię o godz. 19 w !:>kału ŻKS. Makkab1 (Al. Ko- . . . . 
ny memn~eJ Jednak ~ykazu1e ~ze czasem, stawiając zacięty opór Barnie 1 Ehrli-1 ściuszk i 21), przyczem poza dziewi ęcioma spot- na ~wet? o~tatmem pos1e·~zemu w7ryh• 
zadowolenie z ponętneJ propozycJI l chowi. Jego kolega klubowy, RJizen, czterna· kaniami przepisowe'.lli, odbędzie się też szereglkacią medzielnych spotkan o druzyno• 
wyraża zgodę na rozegranie meczu tern- stoletni uczeń, od dłuższego iuż czasll. wybija partyj pokazowych, dubel i mixte. (Z) we mistrzostwo Polski. Mecz IKP z War 
bardziej, że zapowiedziane na nle·dzielę t · I tą został przez wydział zweryfikowany: 
spotkanie między ŁKS-em ~ ~ombino- Pf 11 w a tP '' p rz '' s o I~ ob łF ~ d zgodni~ z wynikie~ 1;1zyskanym '?V rin· 
wanym zespofem UT-SKS me Jest pew- ~ 'fi;,,~ Jl ~ • U. gu to iest 14:2, g;dlyz Jak stw1erdz1ł wy„ 
ne z powodu opadów śnieżnych i braku p P"ątkowskl poraz szósty prezesem Ł . 0 z p ?z.iat IKP miało w swym. składzie sze-
lodu. • 

1 
. • • • • sem zawodników uprawnionych do wal'.'.: 

· Łączymy się ponownie z Katowica-1 Lódt, Zl grudnia. I ceprezesem por. Konopackiego - kie- ki. . •'r.P""'"'"ilfr;;~~l~ 
mi i sprawa zalatwlona. Dziś jeszcze Wbrew tradycji, która w łatach u- rownlka okręgowego ośrodka, sekreta- Sobotnie i niedzielna 
wyjdzie z Katowic list f.xpress-poleco-, bieglych nakazywała kilkakrotne zwały j rzem p. K.ędzierzawsklego, skarbnikiem 1 

• 

ny z potwierdzeniem warunków, a w wanie sejmików pływaków łódzkich, te- p. Endera, kapitanem p. Malcbrzaka imprezy sportowe w Łodzi 
sobotę reprezentacja łódzka uda się na go roczne walne zebranie ŁOZP doszło I Eugeniusza I wreszcie członkami zarzą- -\ Kalendarzyk im.prez sportowych na d,iień dzi.-
Sl3,sk na swój pierwszy poważniejszy 1 do skutku odraz u w pierwszym term i- du pp. Placka Jana ~lliora, f ordońskie- sieiszy i jutrzejszy l'rzed.stawia się w Łodzi na· 
mecz. nie. go I Gliksberga. Do komisji kontrolują- stę,puią.co: Sobota. 1:ems. stołowy. W ~c>k~lu 

P L " d · h · ':N · • b 1· i 1 · yb Sk'b' k' W · b Makaib1 przy Al. Koścmszlu 21 o godz. 19-eJ w1e-rezes ange W sO zmac wieczor- ~ CZOraJ wieczorem ze ra l S ę W O- CeJ W rano pp. I IC tego, em er- czorem mecz Łódt-Warszawa. 
kalu ŁKS-u jedynie przedstawiciele ga i Rembalskiego, a jako zastępców Szermierka: w .sali przy ul. żwirki 4 o godz. 
ŁKS-u i Makkabi, to jest tych dwuch Krysińskiego i Jaczmienika. 16-ej mec~ o mistrzostwo drużynowe dkr. WKS z Całego świata kl~bów, które wykazu~ą żywotniejszą Zebr":ni postanowili a?y nowy. z~-,-TŃi:d';i~t:ize. 
dziatalność i wysłucbah .sprawozdan u- rząd związku nawiązał Jeszcze śc1śle1- _ Boks: w sali Geyera przy ul. Piotrkow· 

Amerykański łyżwiarz Freisinger u- stępujących władz za ubiegły sezon. szy kontakt z Okręgowym ,Urzędem W. skiej 295 o godz, 9.30 rano 1 w sali przy uL dr. 
zyskał w tych dniach szereg dobrych · Sezon ten nie był bynajmniej zmar- P. i poczynił u tegoż starania o uzyska- Sterlinga 24 od godz. 9-.ej rano dalsze mecze w 
wyników w je~dzie szybkiej na lodzie, n owany, a w porównaniu z poprzednie- nie subwencji ·na dalszą szeroką propa- k~szykówkę 0 puhary zamowe PZGS l mecze 0 

a mianowicie: 500 m. - 43.8 sek., 1500 mi wykazał znaczne postępy pływaków gandę pływactwa na terenie Łodzi. mistrz.s~;r!ierka. w sali PKS-u przy ul. ze-
m. - 2.a2:6 sek. łódzkich, którzy aczkolwiek powoli, Wreszcie postanowiono, by zarząd romskiego 88 o godz. 12-ej l)lecz o mistrzOBtwo •„• zbliżają się do średniej klasy polskiej. ŁOZP wszedł w ściisłe porozumienia z okręguN: W~S-tPKS. 

0 
_„ 

9 
. . 

Z k- 'i ' bil 125 l · ł · T t · t · · ł d kt6 h d k · YMCA I · d ł · j b - arctars wo. g°"'z. e-1 rano wyc1eci· o azJ JU euszu - ec1a za oze- o ez us ępuJącym w a zom, ryc yre CJą WYJe na u me Y w .ka ŁKS-u do Łagiewnik Zbióllka przy ostatnim 
nia Uniwersytetu w Berlinie odbędzie zasługą w lwiej mierze sa postępy na- zawodach tam organizowanych, czy to przystanku tramwajowó~ Nr. 1 1 6. 
się 2 lutego w stolicy Niemiec wielki szych pływaków udzielono pokwitowa- przez związek czy też przez poszcze- ·r 
turniej pływacki mtodzieży akademie~ nia z dotychczasowej działalności. gólne kluby, uczestniczyć mogli wszy- .~ Worm w wadze ciatkiBJ 
kiej. Spodziewany jest udział 1600 za- Następnie przez aklamację wybrano scy bez wyj.ątku zawodnicy. 'f 
wodników i zawodniczek. prezesem związku Już poraz szósty z Zebraniu przewodniczył sprawnie p . startowaC będzie w barwach IKe 

•.• rzędu p. Stanisława Plątkowskłe10. wi„ Rembalski. (go). 
N dniach 27-31 bm. w Davos . odbę-1 

dzie się turniej hokejowy o puhar Spen- To1-1un I H p 8•fi 
giera. Startować będą drużyny: Diavoli - • • • o 
Rossoneri z Medjolanu, Oxford, Cam- Zwycięstwo pięściarzy żydowskich nad rezerwową 
bric!ge, zurichski SC., Klagenfurter AE„ drutyną fabryczną 
Stade Francais, Sporta z Pragi i Davos. 

W związku z ko1kzącą się dyskwalifikacją 
pięści arza IKP - Wurma, Móry zmuszony był 
do rocznego pauzowania za niestawienie się na 
mecz IKP - Ma:kahi w zeszłorocznych mistrzo· 
stwach drużynowych Polski, dowiadujemy &ię, 
że ·Wurm będzie wystę.pować w drużynie fabrycz 
nej w wadze cię :Vkiej. Będzie to poważnem 
wzmocnieniem dla klubu l~P, MYż na trenin­
gach Wurm pomimo przerwy wykazuje .-ałldem •• Pierwszy występ drużyny boksersklei TaJ·1 W wadze plórk·Jwej Bagrowskii OKP) po· 

W d . l *. . iunu, w meczu towarzyskim z rezerwowym ze słał iut w I-el rundzie znacznie słabszego fi· 
• ntU .2 styczma rpzegI any zosta- społem IKIP, zako(lczył sie mało spodziewanem zycznie Bara.na do 7-miu na deski. W Il·ej Z kii m walczy"' ba ds 

me w Lyonie młędzypanstwowy ama-

1 
zwycięstwem pięściarzy :tydowskich w st)sun- n1ndzle Baran pozwoli! się wyL: czyć. • '- ._ "I 

torski mecz piłkarski Francja - Wę,gry. ku 8:6. Sukces ten iest godny podkreśleni a, W wadze lekkiej Penislaw (T) poszedł z hokeiści polscy w Berlinie 

niezłą formę. 

•„- I gdyż należy zważyć, że zawodnicy Tajfunu to Janasem (!KP) na wymianę ci·dsów. Obaj za-
Drużyna kanadyjczyków szwajcar- niemal ~owicjusze. Cop.rawda i skład. rcizerwo· .pomnieli w gorączce walki o kryQ'u, zamienia- W dniach 26 i 27 bm. w Berlinie od-

. „ -. I wy druzJ'nY fabrycznei był nietęgi, Jedn~k jąc b.oks n~ istne . „mord·Jbicie": Zwyci.ężyl sil- będzie się międzynarodowy turniej bo-skich pokonał~ rep~eze!1tacJę Austrn ::>.1, · przebyli oni wszyscy lepsze vryszkolenie, co ny fizyezn!e Gen:slaw "?' I~-ei rundzie przez keja lodowego w którym startować bę-
a reprezentacJę W1edma 4:3. się wyraźnie rzuca!J w oczy, Słah!utką tech· k. o., chociaż sa-:n chw1lam1 był mocno za- d t j ' d . 

nikę, nadrabiali pięśc i arze Tajfunu w większości mroczony. ą nas ępu a.ce. ruzyny: 

C• k • kf walk ogromną bitnośo: ą, odwagą i siłą fizycz· W wadze półśredniej Epstein (T) niezbyt ReprezentacJa Polski, Goeta ze le awy prOJe ną. Taki np. Genisław czy .Enstein, maiąc sla- zasłużen:'e wygrał na punkty z Więckowskim Sztokholmem, LTC Praga i berlłński 
B I "j k' z F tb I be poięcie o kryciu, a nawet prąwi<!lowej po• OKP) i w wadi:e llólcięikiei Weber OKP) po- SC e QI S iego W. 00 8 owego stawie, dzięki dużej St!le ciosu i animuszowi konał nleruchtiwe~;> i na.der prymitywnego • • • 

Belgijski Związek Piłki Nożnej wy- pJtrafili wygrać z do~ć twardymi przeciw- mistrza pl~rwszego kroJ<u Kolbrennera ~T). Prłkarze niemieccy 
st~pić ma w najbliższym czasie z 'projek nikami. W walce nadprogramowe! ~umpel (IKP) po . 
tem z.ortłanizowania roz~rywek piłkar- Pod względem technicznym naJlePltll spi• konał na punkty znacznie lteJszego Boren· graf b11dą ze Szl<oqą 

"" . ,.i sał sle w Tajfunie Weinberg w wadze mus~eJ, steina (BK). S k k' z · k P'łk' N : · h · S1kieh państw zachodnich na wzór śriuu- zaś obok niego L~ibowicz. Sędziował w ringu p, Bryczk:iwski. z OC l w1ąze l i ozneJ uc wa 
kowo-europejskiego względnie bałkań- Drużyna. JKP :11nacinie lelm:a technic~nie Publiczności sporo, jednak organlzatorzy lit wczoraj :zaprosić reprezentację Nie-
skie~o. , . miała najlepszych pięściarzy w Adamczyku d dopuścili d.o nlebywal~go bala~anu. Ni7mal miec na rozegranie spotkania z repre-

W rozgrywkach tych maią wziąć BagrJwskim. kszy~cyh W1:dzdwle ~amia st J skdz.1~f ·:· . stal~ na zentacją Szkocji. · 
udział: F r.anci·a, Holandia, Hiszpania, Por Walki poza pierwszemi dwoma parami sta· rzes ac ' ·po $u.waiąc ie a· nai 17:eJ nng?: I Mecz odbyłby się w Glasgow w naj 

ły na b. niski'11 poZJiom!e. Nie brakło też wielu Utwmzl!! s1e tak1 zator! te. c1 ~o n~e po_traf.Jh . . . , 
tugalja, Irlandia no i naturalrtie Be~gja. momentów _ koinic;imych, Jakich dostarczały dzi· '.~~ _!!zeseł, wogó e nic me . w1dz1eh. bbzszych tygodmach. 
Jut obecnie toczą się pertraktacje mię· k' · t k ć · d · I -------

d.y .ru.i„ •• owanemi ·~··kanU, :~4;~; ~;~:·;~;?~~~:.~~ :;;.;
1
Relorma . w piłkarstwie austriackiem 

ł1istrzostwa łyżwiarskie Europy nar po nailadniejsz~1 walce meczu na punkty • • „ · 
odb"dą $ię w Berlinie Kwiatkowskieg() {lKP). W naJblHszym czasie nastąp1c ma fuzja sześciu czołowych 

"I W wadze .kogucie! Ma.mczyk (lt<_P) wy· klubów l•eJ• ligi 
W dniach Z4 i 26 stycznia odbędą się mlst- punktował Leibowlcza (T), zaś w drugiej wal- . 

rr.:istwa ~uropy w jeździ e figurowej na lodzie ce w tei samej wadze ttepner (T) pokonał na Kierownicze sfery piłkarstwa au- tylko o 10 klubach. 
w Berlinie. . punkty Szulczew~kiego OKP). $trjackiea:o zastanawiają się ostatnio co· Coraz częściej słyszy się również 

.Program mistrzostw przedstawia się nastę-1 raz cześcioj nad sprawą reformy roz- głosy o mających w naiblii szv m czasie 
PUJ~~o:styczn ' a ćwiczen· a obowiązkowe panów - W czasie świąt Bożego Narodzenia LKS gf)'Wek I-eł lłgi; ~a.nso~any je.st projekt, nastąpi~ fuzjach CZOłO~YCh. klubów au-
i zawody w jeźdz;e parami. weźmie udział w turnieju hokejowym poznań- by w przyszłosct austriacka uga zawo- strJack1ch. Połączyć Się ma1ą następu· 

25 stycznia ćwiczen i a obowiązkowe pań i skiego. AZS-u, . przyczem . łod~iani~ wysła.pią Widowa skła.dała się z 16 kl~bów .Prz~-,jące towarzystwa: Admira. z Florisdor-
ćvlczen i a dowJlne. panów, . j składzie osłabionym .brakiem Krola, lctó;y °:'.': czem w hdze oprócz klubow w1eden- fer AC, WAC z AustrJą i PC Vien z fa-

zs st:i:czn 'a ćwiczenia dowolne oań i rozda· cz~artek wraz. z .druzyną nolskich hoke1st6 skłch uwzględnione byłyby również dru- woritner AC. , _ 
nie nas:rod wy1echał do N1em1ee. I j k ó . 2·/ styc~nie ia?;clll oolćazowa. . . żyny prowineJonalne. nnY oro e t m w1 
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Król królów na froncie 
' 'Y:: . 

, Pierwszy śnreg w Paryill 

~ 1 
O wszystki1m1 potrochu l 

t'an Zdzisław, zawoctowy kawa1er, zm'l-'nra­
Jąc banknot stuzłotowy, wypisał na nim z boku 
następujące_ słowa: 

- Żegnaj, obrazku najpiękniejszy, z którym 
tak trudno ml się rozstać... Ale nie wątpię, że 

wrócisz do mule?.„ Pamięta!, że zawsze przy!· 
mę cię spowrotem z otwarłem! rękoma! •• Zdzi­
sław Wesołek, Roześmiana 15. 

Po kilku dniach dzwonią. Pan Zdzisław 

otwiera drzwi. Na progu stoi barczysty, wąsa· 
ty groźny jegomość. 

- Jestem Walenty Konopka, mistrz tańca -
przedstawia się nieznajomy, 

- Bardzo mi miło, ale nie zamierzam nara­
zle uczyć się tańców„. 

- Nie po to przyszedłem... - odparł pan 
Konopka, wyciągając z kieszeni stuzłotowy 

banknot I podsuwając go pod nos panu Zdzl· 
sławowi. - Czy pan wie co to Jest?.„ 

- O ile się nie mylę, forsa„. 
- żarty na bok, panie!„ - ryknął mistrz 

tanga~ - Odpowiedz ml pan racze! na pyta· 
nie, skąd ten banknot dostał się w ręce mojej Zdjęcie z ostatnieJ podróży ce&arza Halle Selassie na front i do głównej kwaten· 
żony??.„ wojsk abisyńskich w Dessje, gdzie Jak wiadomo, cesarz był obecny podczas 

- Nie mam poJęcla.„ bombardowania tego miasta. Cesarz po óróżował z zachowaniem wszelkłoh 
- Pan nie wie? •• Na tym banknocie Jest ~todków ostrożności, nietylko on, ale I jego otoczenie, a nawet straż przy. 

wy-pisany list do mole! żony!„. Wypraszam so- boczna ubrani byll w cywilne stroje. 
błe nazywanie mole! małżonki „nefplęknlefszyml 
obrazkiem"?.. A co to znaczy ,,przyjmę clę d B 
spowrotem z otwarteml rękoma"?.„ Uprzedzam Zaprzvsiężenie prez.v enta enesza 
pana. żeby mi się to więcej nie powtórzyło !.„ 
Weź pan sobie swaJe pieniądze spowrotem, a 
z moją żoną Już Ja pogadam w domu!.„ 

To rzekłszy, rzucił na stół przed zdumio­
nym panem Zdzisławem stuzłotowY banknot I 
\VfSZedł, zatrzaskując za sobą drzwi.„ 

** * ' 
Mały Piotruś przychodzi do matki I powiada: 
- Mamusiu, mole spodnie są ciaśnleJsze, niż. 

mola skóra.„ 
- Co ty wygadujesz, Piotrusiu?„. Co to ma 

znaczyć?-

- Bo w mojej skórze mogę się scbytić, a 
w spodniach - nie ••• 

** ' * ' 
Pośrednik małżeński namawia swą kUJentkę: 

_ - Radzę _panl zdecydować się na tego urzę· 
dnika z fit:tPY _„Leps~y. Oorszy I S·ka". = Na tego blondyna?- Nigdy w życiu!„. To 
przecie skończony głupiec! •• 

- Pani przesadza!„ Rozmawiałem z nim 
kilkakrotnie!„ Mówi całkiem rozsądnie! 

W tym roku plerws~e śniegi spadły nie• 
mal równocześnie we wszystkich stoli• 
cach europefskich. Na zdjęciu - bulwa• 
ry paryskie uprzątane z pierwszej niklej 

jeszcze powłoki śnłeżnel. 

szatony skok tatern-fka 

- To niczego nie dowodzi!„. Każdy głupiec 
może czasami powiedzieć coś rozsądnego, Je- Na zdJ'ęciu widzimy moment składania przysięał przez nowego prezydenta Cze- •••••••••••••••••H••••••H .... 

~· ... ••••„•••eeo„„ ............ 
żeli nie zastanowi się nad tem, co mówi... cboslowacii dr. Edwarda Benesza. •••••••HMe•••M•••••••M ..... 

Codzienna nowelka 
11
Expressu11• o iaidnej lepszej robocie. Widz.i:sz, ja 

jUJi od tylu lat z niJczem sie nie liczę, a 
• • policja jesz·cze mnie nie przyfapala. Jak 

firoini_ posozerow1e· ktoś jest sprytny, to zawsze potrafi 
wymknąć się szpiclom. 

W przediziale koJe}owym panow'aJ - Przyznam ci si:ę, ie mój fach jiuż BolaiS bal stę otworzyć oczy. 
ipółmrok. mi się mud•zH. Przez ty1le lat prncowa- SądziJ, ie lada chwila barndyci zbli-

Aleksander Bolas, lrupiec, Hczą:cy Iem na strychach i n~c z te·iw nie mam. żą się do niego. 
już około płęćdziesiątki, ulożyl się wy- Dziś tmc1no traf.ić na przyzwoitszą bie- Nie miał przy sobie nawet broni. 
godnie do srnu. ' liznę. W:szędtzie same szmaity. Nie można Może nacisnąć hamulec bezpieczeń­

- la!k to d'olbrze, ie jestem zUJpetini1e nawet tego sprzedać. A teraz, gdiy mnie stwa? Nie, to go nie uratuie. 
sam - pomyśla1. - Nikt mi nie będzie złapią, dostanę najmniej pięć lat więzie- Niln roąży wycią1gną,ć rękę, bandy­
przes:zkaidzat nia. Bo jestem przecież rncyc1ywistą, ci roZ1prawią się z nim. Przecież spew­

Po paru chwilach jui spal snem jak to w sądzie nazyw.ają. Nie. m11lls:zę nością go ob.serwują. 
sprawied!łiwych. szukać innego zajęcia. Sz.czeigóLnie, że Dwaj poc1różni w dailszym ciągiu 

Obudził się dopiero po pięciJU gocLzi- Andzia ma teraz d'U'że wymagania. prowad:zili rozmowę. 
nach. - Widziałem ją niedawno na ulicy. - Odzie jest teraz twoia Andzia? 

W kącie, przy okinie. siedzieli_ drwaj Wygląda, jak dama! - Czeka na mnie w stoliicy. Obie-
mężczyźni, dość nędzinie ubrani. - Tak„. To prawda. Gdy siedziałem calem jej, że przywiozę dużo pieniędzy. 

Prowadzili z~ sobą pólglosem roz- w ulu, zaprzyjaźniła si1ę z frankiem, - Obiecan:ka, cacanka, gl,upiemu 
mowę. tym kasiarzem. Znaisz go pr,zeciei. rnc1ość. Przecież nie masz ani grosza 

Bofas począl nadsłuchiwać. Chlop ma dużo pieniędzy. Kuvowal jej przy dUJszy. 
Pasażerowie widoczni·e byili pirzeko- różne prezenty. Dziewczynie w gło- - To nic nie znaczy. Powiedizia-

nani, że 0111 śpi w · c1alszym ciągu, gdyż wie się przewróciilo. tern, że. przywiozę pieniądze i będę je 
rupetinie nie liczyli się z jego olbemo- - I tyś z nią nie zerwa!? miał. Czy mas:z już ja;kiś Plan? 
śdą. - Ze·rwać? Nie, przyznam ci się, że ·'- Nie. Przyznam ci się, że jesz-

- Kiepskie czasy - mówi~ jeden ni•e mogę rozstać się z tą baibą. Ale cze nie myś'lalem. MiaJ'em wtaściwie 
z ni,ch. · frankowi dałem porządna nauczkę. Od zamiaT trochę wypocząć. W ostatni.eh 

_ Baridizo kiepskie - westchną! dwuch tygodmi chłop kuruje siie w szpi- czasa.ich ciągle mnie śledzili · szpicle. 
dmgi. - Od trzech miesięcy juiż jestem ta:lu i chyba jeszicze sie nie wylizaJ! WolaJem nic nie robić. 
Ila wotności. W włęzi·e:niu miałem róż- z ran. Andzia też dosta:la za swoje. - Ale chcesz być moim srpólnikiem? 
ne · plany. Przez trzy lata przyg:otowy- Ternz już pogodzi:Hśmy się. Łaidna -:: Chyba, że chcę. Ale ci nie wie-
wałem się do roboty. W ostatnich mie- dziewczyina, kaMy to ITIJUIS.i przyznać. rzę. W ostatniej chwili stchórzy<sz.„ 
siąca.ch siedział w mojej celi „Rudy Pe- Taka musi sję laidin1e ubrać. Dlatego - Nie stchórzę, daję ci słowo! 
~ek". To z<lo1ny chłop. Postanowiliś- też postamowi-fem sztrkać lepszego fa- - A przed pięciu laty? Pamiętasz 
my, że będziemy razem pra:cowali. chu: tego bogatego kUJPca? 

- Dlaiczego więc nie skomunikowa- - Lepszego fachu? JakieS!."o? - Wtedy bylem ieszcze bardzo 
leś się z nim? - Jak znajdę jakiegoś bogatego go- młody. Batem się. Dziś ju:ż jest ina-

- Bo Pelek jeszcze siedzi. Dopie- ścia, to pó}dę na mokrą robote. Teraz czej. W więzieniu dużo sie nauczyłem. 
ro za dwa miesiące go wypusz.czą. Nie już mi wszystko jedno. Omnt, mieć - A więc do1;Jrawdv chcesz przy-
maim zamiaru dłużej czekać na nie·go: forsę! stać do naszej paczki? 
lfrze:ba coś zroh~ć. - Zawsze ci to mówhlem. A tyś la- - Tak. JeśU mnie tvlko przyj-
\ - I ja tak sądzę_ ził po strychach i nie chciałeś slvszeć miesz. 

Za wvdawce ł (hulk: Wv'daw nlctwo „Reuublika" So. z ogr. odp. Redaktor- odpowiedzialny: .Tan Grohe1niak, 

- A więc do roboty? 
Jeden z <llra/bów podtnióst sie z lawki. 
Bolais zdarwal sobie sprawę, że już 

niema aini chwili <lo straiceo:iia. Jeśli im 
się nie podda, zabiją g:o. 

Podllli,ósl się szybko powiedizial 
drżącym gilosem: 

- Poddaję się. Prosze. o.to mój 
portfel. Znajdziecie tam 10 tysię.cy zło­
tych! Więcej nie mam przy sobie.. · 
Przysięgam wam. 

W tej chwili po9ąg za:trzymat się na 
jakiejś stacyj1ce. 

Obaj mężiczyźni spogląda11.i w mil­
czeniu na przernżonego kupca. 

- Bierz - szepnął wreszcie jeden 
z nvch. ' 

Zaibrnli pieniądze i szybko wysko­
czyili z wagonu. 

Gdy w parę sekund później pociąg 
ruszył ze stacji, Bola:s odetchnął pełną 
pie11s.ią. 

Teraz mu już nic nie grozi. Zaalar­
muje konduktora. W pociągu chyba 
znajduje stę poUcja. Zarządza natych­
miast pogoń za bandytami. Może zdo­
łają odebrać pieniądze. 

Dwaj młodzi podróżni byli czlonka­
mi wędirownej trupy aktorskiej, która 
?bieMż~a mate miasteczka, występu­
Jąc na Jarmarkach. 

Rozmowa, którą prowadzHi w wa­
gonie, stanowiła początek pierwsze·go 
aktu jakiejś sen:saicyjnej sztuki. którą 
teatr?:yk zamierzał wystawić. 

Wędrowni aktorzy przv~rntowywali 
się do spektcuklu i powtarzali role. 
. Byli gtodni. Od wielu miesięcy już 
1m me wypłacano pensji. 

Skorzystali więc z niezwyklej oika-
zji i zabrali pieniąid:ze. Dol, 

Łódź, ul. Piotrkowska nr. ~. 




